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T~;~Ro CZARY . Óziś i dni na'stępnych 
Najpiękniejszy film śpiewaczo-muzyczny. Potężny dramat 

C111!•ński p. t. 

Romanse Cygańskie 
Dzieje cyiana, którego miłość popchnęła na dno życia. 

W głównych rolach: Józef SCHILDKRAUT, Bryllida HELM 
oraz świetowej sławy śpiewak Alfred RODE 

Popol. g. 3 Ostetnia Brygada 
Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 
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Komuniści po zażartych walkach poddali · si11 
W Alicante doszło do tego, ie 

w przeciągu kilku godzin 3 do­
wódców sprawowało kolejno 
władzę. 

MOSKWA. Prasa sowiecka nie 

ukrywa swego zaniepokujenia o­
statnimi wypadkami madrycki­
mi. 

W ą.rtykułach dzienników so­
wieckich na temat ostatniego 

przewrotu i objęci& kierownic­
twa nowego rządu republikań­
skiego przez generała Miaję, 
pt-zewrót ten nazywany jest cło 
sem w plecy zadanym narodowi 

hiS'Zpańskiema. 
Prasa sowiecka nie . W fald:u, 

że przewrót jest pierwszym kro 
ki.em do kapitulacji armii repu­
t ~ ;i.-;<1 ńo;;kiej. ......... „„ ...... „ ... „ ... „ ...... „ ... „„„„ ...... „„ ... „iliiiillliiim.;;;;;:::_--- -=--===::;;il„„„„ .... 

Dziew· etnaś1ie an1~e1skicb drwizii 
lanych będzie na kontynent Europy w razie waJnr 

W obawf e przed zamarhem 
strzeiono oodaCP, wioza'' Drem. Irlandii · 

LONDYN. - · prze.z władze angielskie w oba~ 
Wczorą.j rano ~ ; ~ 1 wio przed zamachem na szefa 
p ,; ze j ech a ł I rządu irlandzkiego przez terro~ 
przez Londyn , 1 j ryst6w irlandzkich. 
prei;nier irlan- 1 ·· ~~j Podczas postoju pociągu w 
jzki_ de V~Iera, i'•·. ,, '<'„ . Yt\-J1· Londynie, premierowi Irlandii 
udaJąC się do 'f<\~~"'." , · l :dożył wizytę w jegu wagonie mi 
Rz} m:-i na l~o- '· 

1 · 1 nister koordynacji zbroj eń si r 
ronac.Ję Ojca · Thomas Inskip. 
Święttgo Piu- ' ''l 

nego na 2 rni esiące ćwiczenia. 
Ef ektywy armii terytorialnej 

podwyższone zostaną w n~ 
wym rok~ bu.dżetowym do 250 
tysięcy żołnierzy. Na wypadek 

woiny minister iapowied:iał cał 
kowitą reorgani2:acj~ i uie4no­
stajnienie systemu rekrutacji 
dla wszystkich resortoo'V' sił 
zbrojnych. 

Oświadczenie min. Goebbelsa 
przedmiotem interpeladi w Londrnle 

LONDYN. 
Poseł Hender1 
son interpelo­
wał w <;prawie 
oświadczenia 
niemieckiego 

ministra pro• 
nagandy, Go• 
ebbelsa, z dn. 
~ marca, zapy 
tując, czy rząd 
angielski za• GOEBBEL~ 
mierza zaprotestować u rządu 
Rzeszy przeciwko takiemu ata• 
kowi Berlina. 

W szczególności pos. Hendet 
son zwrócił uwagę, ie w swym 
oświadczeniu min. Goebbels 
stwierdził, ie Anglia i Francja 
1wa%ają za normalne, ii w His.z: 

patlli republikanie gwałcili u. 
konnice, .krzyżowali -polician• 
łów i zapytał, czy minister nie 
uważał tego za obelgę. 

Wiceminister Butler ośiwiad 
czył, Że czytał artykuł i sądzi, ie 
oo<lpada on pod kategorię wy­
nurzeń , które 21 listopada z. r 
premier Chamberlain zakwalifi 
kował, jako wywierające ubo. 
lewania godny wpływ na stoi 
sunki obu państw, 

Ambasador Hiszoanii 
narodowej we Francji 
PARYŻ. Rząd francuski u1 

dzielił agrement nowemu amba­
sadorowi Hiszpanii narodowei 
w Parvżu, którym został dotvch 
czasowy burmistrz w Bilbao, Le• 
qucrica. 

<ia XII .-
Dworce na DE "AL ERA 

linii kolejowej, pzcz które prze 
jeżdtał pociąg wio.:ący de Va­
lerę, były strzeżone przez silne 
oddziały policyjne. Te środki o­
strożności zostały powzięte 

Soci liści zrrwaiil z komunistami Maski gazowe dla 
ludności P1rri1 Nowy. rząd francuski z udziałem Bluma? 

· Zgon b. ministra 
Zawadzkiego 

W dniu wc:toraiszym zmarł 
b. minister Skarbu Wla<lysław 
Zawadzki, prof. Wyższej Sz.ko~ 
ły Handlowej w Warszawie O• 
raz Uniwersytetu Stefana Bato 
rego w Wilnie. Pogrzeb ś. p. 
prof. Zawa.dtikiego odbedzie 
aię w sobotę w Wilnie 

wej większości w Izbie Deputo~ 
wanych „zgodnie z życzeniami 
narodu i z. in~resami kraju". 

2) ·' Partia socjalistyczna oie 
z.awrze żadnego sojuszu z par­
tią komunistyczną. 

Sądząc z tej r ezolucji należy 
się spodziewać, że s:>ejaliścl go­
towi są zerwać dotychczasowy 
sojusz z komunistami oraz utwo 
rzyć nową koalicję z radykałami 
i centrum. 

PARYŻ. Oficjalny komunika 
donosi, · że· w dniu dzisiejseym 
r.ozpocznię się rozdawnictwo 
pier'-vsycb 20°.000 rnasek gazo­
wych dla ludności cywilnej Pa­
ryża. 

Ha lol 
Czy już zacząłeś czytac no· 
wą, powieść pt. „ Tajemnica 
balu maskowego"?. Drilku• 
jemy , ją na stronie · 4-ej. 
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orbolinę sodownic1q O. K. M. 
krót 

oraz środki chemiczne p 0 I e ca 
do zwalczania chorób 
i szkodników roślin uprawnych 

Skład ApteGzny PAWŁA _POOGÓRSKIEGO 
w PIOTRKOWIE. Słowackiep 12. 
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Adwokaci i posłowie pobierali łapówki · Zlikwidowanie szaiki 
koniokradów 

Na terenie Tasienowa Polne„ 
go, l'OW. Horodenka, zlikwido„ 
W<lno szaike przemvtników, tru" 
rlniacvch „;t" h~rhież~ koni i 
lrnntrabanda z Rumunii do Pol„ 
ski. 

Wykrycie wielkiej afery w fłowym Jarku 
NOWY JORK. Jak donosi pówek, by przeforsował specjał 

ne ustawy, celem przywrócenia 
swoim klientom, odebranych w 
swoim czasie koncesji alkoholo 
wych, co nastąpiło wskutek prze 

kroczeniR ustaw a~koholowych. 
W N owym Jorku li::zą się z 

tym, że nowoodkryta afera zato 
czy szersze kręgi, a ostatni akt 
rozegra się w sensacyjnym pro 

ciesie przeciw J. Hines'owi, 
przez który to pro.:es wyjdą 
prawdopodobnie na światło 
dzienne inne ;;kand.:tle zakuli- 7 człnnków ~-:~iki a·resztowa„ 

no . 

Journal American" w Nowym 
Jorku odkryto nową aferę ko­
rupcyjną. Pr:okurator . sądu ~aj 
wyższego Devey przerwał w1el-
ki łańcuch korupcyjny, do kt6reł ....................................................... „„ ... „ ...... „ ...... „„~~ -~~~~~'::::.1Mllim„'ll!IP.!KZ!D!l!:!!!!!ll'9ua:l!!!lll„„ ... „„ ...... ... 

· go należało wielu najwięcej 
wpływowych polityków z No­
wego Jorku. 

Jak wiadomo, dwaj członko­
wie stanowego zgromadzenia u 
stawodawczego i grono obroń­
ców, są podejrzani o branie la-

Bestialska zbrodnia m eża Diia ·· a 
Człowiek - potwór twierdzi bezczelnie, że nie chciał zabić żony 

(r). W dniu wczorajszym do 

Kalendarz dnia nosiliśmy o potwornym morde 
rstwie w Warsiawio, dokona­
nym przez rzeźnika 3l•letniego 

10 
PIĄTElt 

Leona Goliszewskiego (T amka t 40 męcz:enni• 
ków. 25) na oso"ie żony 26„letniej 

Jutro: t Pelagia. Honoraty. 

Słońca ~ch.o.28 TRAGICZNE ODWIEDZI· 
z:a.ch. 17.54. NY U SZW AGRO W 

Księź. wsch. - Krytycznego wieczoru Gol~· 
z:a.ch . 8.30 szewscy u<lali się w odwiedz~* 

KRONIKA msTORYCZNA. ny do szwagrów swoich Feb 
1604. Dymitr Sauioz:waniec u Zy• ksostwa Bogdańskich, zamiesz• 

gmunta III. 'd . f kałych przy ulicy Szeroki Du• 
1878. Tfmasz: Edison wynaJ u1e O• n.aj 3 na Starym Mieście. BC?• 
1a2?Zn;a.rł Józ:ef Wybicki, twórca jgd.a~ski rów_nież ,je.st r;eźnt-

hymnu naT. źnik1em .Procz małzonkow w 
1867. M. Langiewicz zostaje dyktato• mieszkaniu z.najdol\vały się wó• 

rem. wczas dwie siostry Bronisła~y 
PRZYSŁOWIA M · · S b 

Cz:tcrdz:iestu męczenników jakich. Bogdańskiej: aria i a ma 
Czter<lz.ieśd d.ni~h po mich takich. Szymańskie. 

AFORYZMY: Goliszewscy przybyli do mie 
Roz:sądny zachowuje swe myśli dla szkania kuzynów późnym wie• 
~ d tą Zaś głu.pi z pośpiechem je w:ygła• czo rem. Jeszcze prze przes ' 

Pl. eniem progu mieszkania Bo$ 
~. .J 

gdańskich, Goliszewski wszc<.<p 
z żoną głośną kłótnię i odebrał 
1ei torebkę, w której znajdowa 
ło się ostatnie jej 50. złotych. 

Niesz.częśliwa kobieta błaga, 
ła z płaczem męża, aby pozosta 
wił jej pieniądze 
COS ZŁEGO SIĘ STANIE!" 

'' W pewmym mome~cie, gdy 
Goliszewska znalazła stę w po, 
koju sam na sam z kuzynką, 
odezwała się następująco: 
~ Jestem przekonana: ~e s~a 

nie się roś złego. Pozwolcte, ~c 
przenocuję u was, bo boję się 
iść do domu z tym szaleńcem. 

Rzecz prosta, szwagierka. z.go 
dziła się na prośbę kuzynki. 

Po jakimś czasie Goliszew, 

I 
ska wyszła do kuchni, za nią 
:aś udał się mąż. Do uszu ze, 
brarnyoeh w pokoju osób doszły 

~u..~~""~ ..... f •. :>o'_~„ ..... .... --...„„.tt·?i**&CL ;w:w:u;.ac::a;™™1:sr:i.\D'. 
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Oienek z miłości 
rzvli:. „SeHe w sidłach" 

tylko strzępy rozmowy, prowa 
dzonej przez nich. 

- Przeoijasz wsiystko, co 
tylko zarobię na dziecko. Kie~ 
dv to się skończy? 

· Coliszewski nie chciał z żo„ 
ną raz.mawiać j prosił ią podn!e 
sionym głosem, by udała s1ę 
wraz z nim do domu. 
PRZEBIL ZONĘ NA wy„ 

lOT. . 
Około godziny 23 rozegrał 

się właściwy dramat. Goliszew 
ski, który rozmawiał z.upełnie 
spokojn,ie z obecnymi, zbliżył 
się nagle do żony i porwawszy 
leżący na kredensie nóż rzeźni„ 
cki, zadał jej straszliwy cios w 
piersi. 
Pomiędzy zbrodniarzem i je• 

go ofiarą rozegrała się krótka, 
lecz mrożąca krew w żyłach wal 
ka. Nóż zaczepił się o kość pier 
siową. Brocząca krwią ko hiet.a 
usiłowała za wszelką cenę wyr 
wać się mężowi - zabójcy, ten 
:z:aś pięścią bił w trzonek noża, 
chcąc go wbić głębiej w ciało 
żony. 

Zanim zdołano obezwładnić 
zbrodniarza, Goliszewska P~' 
dla trupem na podłogę. Ostrże 
noża przebiło serce i śmierć na„ 
staoiła natychmiast. 

Dokonawszy mordu Goli• 
szewski wyrwał ..:;ię z rą.k trzy„ 
mających wybiegł na schody i 
pr:tvwitawszy się zupełnie spoe 
kojnie z jedną z sąsiadek znik„ 
nał w mrokach nocy. ' 

- STALE BYL PIJANY. 
Zamordowana ;przez. męia 

Goliszewska żyła '% nim 8 lat. 
Owocem małżeństwa był synek 
Zbyszek, liczący 7 lat. 
Ponieważ rzeźnik pn;ycho• 

dził do domu niemal codzien• 
nie pijany, maltretował dziec­
ko w nieludzki sposób. Matka 
nic mogąc na to patrzeć, a ho"' 
jąc się Drzeciwstaiwienia szaleń 
cowi, oddała dziecko na wvcho 
wanie do znajomej swej Marii 
Balcerkowej z.amiesz.kałej przy 
ulicy Bednarskiej 19. 

Goliszewscy byli przed nie• 
dawnym jesz.cze cz.asem dość 
zamożnymi ludźmi. Własnością 
ich była spora jatka na Tarnce 

(A. E.) Do pana Dawida Ana chodziło o grunt to forsę. Vpaia 10. W listopadzie u. r. Goli" 
nasa, młodego żonkosia, przy= łem się myśla o brzęczą.cci ma" szewski postanowił jatkę sprze 
;yl Jeremiasz Gnat, były adora= monie, wyimaginowany dźwięk I dać, aby, jak twierdził, kupić 
tor iego żony, złota odurzał mnie, iak zapach większą w dogodniejszym miej 
Czoło pana Teremiasza było róż. scu. 

zmarszczone, a oczy iego ściska Aliście okazało się, że bvlo Były to jednak wvłacz.nie tyl 
lv gromv. wręcz odwrotnie. Interes ustąpił ko piekne zamiary. W przecią• 

- Przvbvłem, bv dać panu w przed uczuciem, bvznesman padl gu kilku zaledwie dni rzeźnik 
mordę - o.~wiadczvł. ofiarą. Amora. Teraz siedze wie nrzepił otrzymane ze sn.rzedaży 

Pan Dawid struchlał. czorem przy oknie, intonuie ro= c;klepu pieniądze. Gdy żona 
- Za co? mantvczne piosenki i wiem, ie błagała go, by z.ostawił jej choć 
-Za to, że łobuz pan iesteś. ten ożenek bvl z czvstei milo= kilkadziesiąt złotych na życie, 

.2e mi pan zabrałeś mą. boginie, ści, a nie dla r;ieniedzv. • piianv !>zalen\ec pobił 1~ dotkli• 
choć ja sie w niei kochałem, a - Skąd nagle przekonanie? wie. Mimo tego ieclnak 1<obif'ta 
panu chodziło o posag. Za mo= - kpił nienawistnie pan 1ere= zclohfa ukryć około 200 ::ło• 
je złamane serce bede pana bić. I miasz . . - Tak Dan. doszedł .do te tvch. Goliszewski. c1"wiedziaw 

- Panie! - załamał rece van go wniosku. chciałbym sze do= "ZV się o tvm wyrwał iei torrb 
Dawid. - Z miłości się ożeni" wiedzieć? · ke. w ktl.r<>i n1·~ec~nwvwała 
łem. - No bo łobuz teść nie WV= ost?fn~e --:~,,:~rhe i cafa te su~ 

- J<łamiesz pan! - krzvknął olacil mi oosai?u... me prz",.,)ł w przeci~gu jednego 
przybysz. - To było malżeń= Wybuch szalonei wesołości '>vieczoru. 
stwo dla interesu. nie z miłości. bvł odpowiedzia na te słowa. \YT i:tl{it; CV" oo tvm dal żo 

- Bynaimniei!! Bvnaimniei, Pan Teremiasz śmiał sie w niebo nie 100 ::łotych na Życie, ?.:a'!na 
f..<0nkurencie mói naidroższv! Tal E?łosv i zacierał radośnie ręce. czaiac. Że to osfatn:e l";f'"':adze, 
też tak vrzvr:mszcz;iłem . atoli Po czym obił pana Dawida, zi?o l-tńrP iri rhrr \ moŻf' cl;1ć . 
orze konałem sie, że bvlem w ble I dnie z zapowiedzią i ooszedł do (""'1'-tC'Cl\L 7A 1'"!,0'QnOW AC 
dziel domu. T,:11' „jp oka;:<1ło, \!oli!'o:ewski 

Fakf\rcznie że kiedv oosze= Sad skazał oana leremiasza iu~ kiJ1 , ~lq·ctnie usiłował ::abić 
,Ilem starać ~!"' „ ;ń; reke to mi I na miesićtc ,1reszt11. z n1H". Raztt pewnego w czasie 

-. 
.~ ,. 
' 

,,.,._, 

kłótni, która miała m1e1sce w ~ne wyra~howanie, z jakim Go 
jatce, rzucił w nią nożem, hw~z~wsk1 zadawał nieszczęśli• 
przed paru zaś tvs<>dniami rzu we1 etosy. 
cił się na ni"' z siekierą. Gdvby M k I or • tmo. s. rupu atnego przeszu 
nie brat Goliszewskieoo Hiero kania b d · " . m1e1sca z ro n1 -nie uda• 
nim i żona jego Elżbieta, nie= ł~ s~ę odna~eźć nO'Ża, którym 
sz~zęśliwa . kobieta niechybnie Gol1s~ewsk1 dokonał zabój• 
padłaby wówczas trupem pod stwa z~>ny. Jak sądzić należy, 
ciosami szaleńca. Aresztowała porzucił on go gdzi' es' i· k , t t r . . . na u 1 cy 
goN~ rol ~e po dym poG1qal: w czasie ucieczki z mieszkania 

.. t~za ezme o tego o tszew szwagrów. 
ski nie r:iz .mó"'!ł s~siadom, że FATALNA JATKA. 
zamordu1e zonę 1 dztecko. I .. Zaznaczyć tu jeszcze należy, 
CHC. IAL ZABIC DZIECKO 1z zmarła tragicz.ną · · · 
Gd G r k. b' ł d G . sm1ercią y . o 1sze~s 1 z I~g . po o ohszewska pi'acowała ciężko 

kc:inanm zab61stwa, ~wt.ad.ko„ n~ zapewnienie sobie i synko" 
;v1eh ~or~edrstw~ udk al! sB1ę 

1
na• wt kawałka chleba. Była ona 

yc ~1~s o m~~s~ ~ma a cer ostatnio zatrudniona w charak" 
kowe1 1 poradztlt 1e1, by ~kry~ terze ekspedientki w jatce Mie 
la. !Dalego ?bysz~a, poniewaz czysława Dąbka przy ulic Ze 
01c1ec będzie chciał prawdopo• laznej 69.a Y 
dobnie z~bić dziecko. ~obieta W dniu 

0

14 listopada u. r. na 
ukryła więc m~lca u sąsiadów. terenie tej to właśnie jatki roze 
. Przypuszczenia te okazały grał się krwa,wy dramat. p0 „ 

się słuszne. przedni właściciel sklepu 28" 
~koło godziny 24 Golis~ew ~etni Jan Wężyk, przebił' no„ 

ski przy~7e?ł !1a Bednars~ą ! za zem rzeźnickim swą żonę oraz 
c:ął. dob11ac się d? drzwi mt~sz znajdującą się wówczas w jat" 
k.ania Balcer~oweJ, domaga1ąc ce 20.letnią córkę dozorcy do„ 
się o~orze;n1a. . . mu Jadwigę Paczuszką zamiesz 

Po~1e~a~ w bramie zna1do• kał<}. przy ulicy Krochmalnej 39. 
wał ~tę JUZ zawezwany przed . Zbrodnia ta, która rozegrała 
!Ym 1eszcze postenmkowy, u" s1ę w obecności dwóch braci 
1ą~ on bez trudu. szale~ca i na„ Paczuskiej, miała za tło jakiś 
łozywszy mu ka1dank1 na ręce zatarg o pożvczone jakoby · i 
przeprowad7ił d~ I. k<?misa~~· nieo.ddane 3000 złotych. Zona 
tu, na terenie ktorego zonobo1• W ęzvka padła truoem na miej"' · · 
st:vo zostało przez Goliszew„ scu, Paczuska zaś zmada w 
sk1ego · oonełnione. szi:>italu po upływie 6 tygodni. · 

~rzesłuchany zabójca twier„ Fatalna jatka przyniosła nie:11 
dzt. s!anowczo, z: nie miał nai• szczęście i Goliszewskiej . . Pa" 
mn1e1.szego za1DlarU za.mordo• dła pod ciosami męża, tak jak: 
wać .zony. Przeay temu ohy" poprzedno Wężykowa. 

RVGINALNE 

Ks. Radziwiłł z małżonka 
przvJada w kwietniu do Antodna 

~ Antoninie ordynacji ks. I znane za legalne i na tej pod• 
Michała Radz.iwiłła, są czynio„ stawie pani Dawson otrzymała 
ne gorączkowe przygotowania paszport polski. 
~o przyjęcia ks.Michała wraz z Książe Michał czuje się po• 
Jego. małżonką. W najbliższych noć doskonale w towarzystwie 
tygodniach ma przyjechać do swo1e1 małżonki i od chwili 
A1.1t?nina major Dawson, syn ślubu nie rozstał się z nią na„ 
k.s1ęz.nej, który osobiście zajmie wet na ieden dzień. 
s:ę przygofcr~'aniem apartamen Książe przybywa do Polski, 
tow dla ?'atk1. . . ponieważ nie obawia się JUZ 

Ostat1110 ks. M1chał załatwił procesu o ubez'\vfasnowolnie" 
wszelkie fo~alności związane nie. W drugiej instancji sąd od 
z ~vystaw1em~m paszportu pol• rzucił skargę rodziny, a oł-ecnic 
sk1ego d~a księżnej P.rzez konsu po śltibie ksiecia z panią Daw• 
lat. polski w Lon_dyme. Ponrze• son ks. Michał przypuszcza, że 
dnie rozwody księcia zostały u• rodzina wycofa skargę. 

Hi gdy nie i est za po'z'no m~śl~ć .a zd.rowiu tym bardziej, 
1~zeh c1erp1sz na chorobę: NE· 

REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KA MIENI ŻÓŁ.IOWYCH 
ZŁEJ PR.ZEMI~NY MATERII, na bóle artretyczne czy p0da~ 
gryczne, wzdęcia br:zucha, odbij anie się lub skłcnności dll ob­
strukcji.. - Pamięt.._j, że mgdy nie będzfo za późno o ile 
uł.ywać będziesz zió~ moczopędnych „D I U R O L': Gąsec­

. . kie.go, które zapobiega.ją giomadzeniu się kwasu moczowego 
1 i~n~ch szkodliwych dla zdro~ia subst~mcji zatruwających organizm. -
Dziś Jeszcze kup pude!~czkc ziół „Dl UROL" Gąseckiego, a prz~konasz si~ 
o doda~mch: s~utkac'1 ich dzia~ania, zalecać będziesz swym znajo'mym. 

. Sp0sob uzycia na opak.:.wamu. - Oryginalne zioła .,DIUROL" Gąsec­
kiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają apteki i składy apteczne. 
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Wielkie przemówienie b. ·prem. Prystora 
podczas dyskusji budżetowej w S nacie 

Wczora.j Senat przystąpił do 
ogólnej dyskusji budżetowej. Na 
posiedzenie przybył .Rząd z pre 
mierein Składkowskim na czele. 

?rzed przystąpieniem do po­
rządku dziennego zabrał głos 
marszałek Miedziński, który 
uczcił pamięć Jego Swiętobli­
wości Papieża Piusa XI i zazna 
jornil Izbę z treścią wysłanej de 
peszy kondolencyjnej do Pryma 
sa Polski Ks. Kardynała Hlon­
da. 

Przemówienia marszałka Se­
n11tu Izba wysłuchała stojąc. 

N a pierwszym planie porząd 
ku dziennego znajdował się pro 
jekt ustawy o dalszym zjedno-

czeniu z;iem odzyskanych z 
Rzeczpospolitą. Ustawę refero~ 
wał sen. Wolf, który nakreślił 
zmienne koleje tego skrawka 
ziem.i i przypomniał, że tylko 
lud pozostał wierny. 

wę rozn~ch6w akaden1ickich, Złe obyczaje panoszą się. Idzie 
występując przeciwko terrorowi my drogą nie przekonywania, 
i przemocy, wyrażając przekoną rue t:ji>dynwania ale drogą naka 
nje, że ten stan i-Zeczy nie bę- zu i przy· iusu. Piękna idea 
dzie tolerowany. Upatruje zresz zjedn•.)CZenia na tych rr..etodach 
tą, że ~ę za to ponosi nie tyl nie zyskuje ale traci. 

Mówca wspomina, iż przed ro­
kiem przemawiał ostatni raz w 
Sejmie czeskim w Pradze, gdzie 
zapewnił, że Polacy walc:tyć hę 

ko młodzież. TRZEBA SKONCZYC Z 
ZROBIONO WIELE, ALE NIE DEMORALIZACJĄ. 

wszySTKO 

dą aż do pełnego zwycięstwa. Z dużym zainteresowaniem o 
Po przyj~ciu tej .ustawy przy czekiwano przemówienia sen. 

l"tąpiono do rozprawy budżeto- Prystora. Należał bowiem do 
wej bliskich przyjaciół Marszałka 

POLEPSZENIE SYTUACJI Piłsudskiego i piastował najwyż 
GOSPODARCZEJ sze ~tanowiska w kraju. Był kil 

Sprawozdawca general~y sen. kakrotnym m~istrem, pr~z 
Skoczylas podnosi, że w obecnej dwa lata premierem, ~reszcie 
sytuacji na czoło wysuwają się marszałki.em poprzedniego Se­
zagadnienia związane z obron- f natu. 

Każdy urząd prowadzi odręb 
ną politykę. Rządy silnej ręki o 
pierają się na przymusie. Trzeba 
mieć zaufanie do obywatela. 
Trzeba skończyć z dernoraliza~ 
cją. Wydaje się duże sumy na 
samochwalstwo. Prawdziwe 
wielkości tego nie potrzebują. 

nością. Nasza sytuacja gospodar Mówca przyznaje, że wiele 

11 
Wesoły I cz.a polepsza si. ę powoli ale sta zrobiono już, ale nie wszyetko. 

•k Je. Najwięk:.sre troski mamy z Stan materialny ziem wschod-
KąCI powodu rolnictwa, szczególnie nich jest fatalny. R6żnica mię-

•

---------·· - ostatniego spadku cen zboża. dzy Wschodem a Zachodem jest 
ROZRUCHY NA UCZELNIACH olbrzymia. Kultura nasza winna 

Kończąc sen. Prystor oświad­
cza, że w przyszłym roku odbę 
dą się wybory Prezydenta Rze 
czypospolitej, powin.."ly one być 
przeprowadzone przez nowe Iz 
by, wybrane na podstawie no­
wej ordynacji wyborczej . 

Wreszcie b. premier przestrze 
ga przed wszelkimi totalizmami 
i:arówno na podobieństwo 
wschodniego jak i zachodniego 
sąsiada. Polska musi wytworzyć 
własne oblicze oparte na ideach 
MaJ"szałka Piłsudskiego. 

Następnie mówca omawtaJąc daleko promieniować, musi być Krótkie wy1· aśnienie cyfrową stronę budżetu zazna- siłą przyciągającą na wewnątrz 
cza, że równowaga którą osiąg- i zewnątrz. Uprzemysłowienie 
nęliśmy przed kilkoma. laty bę kraju może może być tylko zja 
dzie w dalszym ciągu utrzyma- wiskiem wtórnym, cały wysiłek 
na. Budżet jest całkowicie real- należy skierować na wieś. 

Bylem niedawno świadkiem 
t\a.Sł~pujłccj sc.enki. . . 

Do małeJ restaura.cy1k1 
ws:edł łysawy, pnesadnic ubra 
ny, elegant, ujął stolik i non• 
:alancko zapukał popielnicz• 
•ą: 

- Kelner! Kartę l 
Do stolika zbliżyła się ładna, 

nłoda kelne11ka i podała jadło• 
pis. . 
- Pros-:ę! 
ł,.y.saiwy elegant na widok la 

inei kelnerki uśmiechnął się za 
omie i obejizał ją okiem znaw 
'J od stóp do głowy. 

- Czym 1110gę panu służyć? 
- spytała kelnerka. 
Gość nie spojrzał nawet w 

(ł.rlę. Nie spuszczał ocz.u z k el 
1trki i mrugał porozumiewaw• 
:to. 

- Czym mogę panu służyć? 
- powtórzyła niecierpliwie kel 
mka - Może być srnycel z 
jajkiem, kotlet wieprzowy, bef~ 
1ttyk i :.razy. Co pan wybiera? 

- Całusal - uśmiechnął się 
liluternie łysawy elegant. 

-Tego ""' karcie nie ma! 
Elegant pochylił się bliiei 

zniżył głos. 
- Ach jaka s:okoda„. Pani 

iest taka.„ 
Kelnerka ptrZerwal.a mu nie• 

tieq,liwie: 
- Wiem!.. Jestem miła, ła• 

dna, :grahnal Mam niebieskie, 
j3.k niebo, oczy, U1..' ~r \\losy i 
=thy, jak })erełki I Znam to na 
pamięć! Kaidy gość to powta• 
rta ... 

- Ąlci. .. 
- Wiem, proszę pana! Wiem 

co pan cl\ce powied.zietl Nie, 
ie będę dzisiaj wolna! Ani 

dziś, ani jutro, ani w ogóle 1 
Prócz tego muszę panu powie­
dzieć, ie buf et owy tego lokalu 
\tst moim narzeczonym, waiy 
105 kilo i jest bokser~ l Więc 
co pan każe podać? 

lysawy elegant speszony 
~r:dk.nął śHnę i mruknął: 

- Proszę sz.nycel z jajkiem. 
1. I gdy kelnerka odeszła wście 
dy rz.ucił kart~ na stolilk.. 

Napoleon Sądek 

e • o B I 

ny. Nie można liczyć, że będzie-
Po scharakteryzowaniu prze- my mogli eksportować wyroby 

bieg~ dyskusji w komis budże przemysłowe ale ten przemysł 
!oW~J, se~._ Skoczyl~s podniósł, ma pracować na potrzeby wew 
ze mepoko3 wywołu3ą rozruchy nętrzne. Państwo nie powinno 
na wyzs.zyc~ . uczelniach a samo robić interesów, gdyż tego 
w szczegolnosc1 wypadki we nie umie, winno f>twarzać możli 
Lwowie. Jest niedopuszczalnym wości dla inicjatywy prywatnej. 
by 10 proce;nt młodzieży terrory W dziedzinie pogotowia moral 
zow~ło pozostałe 90. procent. nego uczyniono wiele, szczegól-

P1erwszy w dyskusji zabrał nie dużo zdziałało na tym odcin 
gł~s wice_m~rs~ałek Dąbkows~i k~ '\vojsko. Każda działalność pu 
kt?ry w. I.m.lemu OZN zapowie bliczna musi być moralna tym 
dział głosowanie za budżetem czasem jesteśmy ~wiadkami 
oraz naświe~le~e poszczegó1- wręcz przeciwnej roboty. Ulot 
ny.eh ~gadm:n przez dalszych ki wyborcze przeciwko płk. 
mowcow. Wicemarszałek Dąb- Sławkowi i gen. Żeligowskiemu 
kowski również poru:::zył spra- są tego jaskrawym dowodem. 

'll'i91 ' ·'' 

Przemawiało og6łem przesz­
ło 20 senatorów. Poziom przemó 
wień był wyi,szy aniżeli w Sej 
mie. Nie powtarzano bowiem 
tych samych spraw, większość 
mówców przemawiała z parnię 
ci a nie czytała z kartek. 

Znamiennym było, że prawie 
wszyscy mówcy wytykali różne 
niedociągnięcia i wszyscy bez 
zastrzeżeń zgadzali się na ko­
nieczność dozbrojenia i ponosze 
nia ofiar na ten cel. 

Przeciwnikiem idei zjednocze 
niowej nie był nikt z mówc6w, 
ale wielu z nich idąc śladami sen 
Prystora wskazywało, że jesteś­
my od tego celu jeszcze daleko, 
że tr~eba do zagadnienia inaczej 
podejść, że nie można tego u­
czynić mechanicznie że musi się 
znaleźć język do porozumienia 
się z opozycją itd. 

Zama1by terrorystów irlandzk:1b 
nie ustaia - Masowe rewizje w lond1nie 

. LON~YN. Akcja .terro~ystów I wały w związku.~e znalezieniem I Należy nadmienić, że poprzed 
ir~andzkich po chwiloweJ prz~r bomby w pobhzu dworca w nie zamachy w dniu 15 stycznia 
Wle rozgorz;a~a no . nowo. W c1ą Harelston. : . i 3 marca w pobliżu kanału 
gu ~ałego dnia ubiegłego detek Bom~a. została znalez1?na w G~and Junction oraz w pobliżu 
tY'Wl: Sco1'.18:11d Yaz:d prze.E;>rowa- odległo~c1 około 80 metr_ow od zbiornika kanału Grand Union, 
dzali reWlZJe w .mteszkamach Ir mostu zelaznego. EksplozJa bom wydarzyły się w t~j samej dziel-
landczyk6w, .zamieszkałych w by spowodowałaby zerwanie sze nicy. 

dzielnicach: Harelston, Willes- regu kabli oraz us-.:kodzenie to 
ton i Ecton. Rewizje te pozosta ru. Komunikat policyjny o no­

wym i.ncydencie nie ukazał się, 
aby rue wzbudzać niepokoju 
nie utrudniać śledztwa. DINOL ... · DONT rzec;vwłście ZE.BO. \V 

ułlepsza.PASTA do 

rncydent w sejmowej komisji · rolniczej 
:został zlihwldowanq 

Wczoraj odbyło się pod ,._wochai 
ctweal pos. Fr~ewicza posiedsufe 
sejniowef komhji rolnej. Po obr~ 
ciu posiedzenia pos. ~ósld pon 
szył spra-wę incydentu pos. MałiJiow 
skiego, który m:Uł miejsce "" dniu .3 
bm. w Mtni&tershrie Rolnimra i Re­
fOł'lJl Rolnych. 

ARTRETYCZNE 
REUM4TYCZNE 
PODAGRYCZNE 

.P~. Duhiłtski twierdzłł m}ano'l'ri• - ..Pan llL\l'Qałek l'Ołnformo'Wał 
de, i:e parłam~ został obruł!ny w f ~fe, fe poeeł ~łlnowsld zwrócił si 
oaobłc pos. Maluiowskiego, ktory 'Ili' &, uiąo ,.. tej sprawie · int j ę 
zeszły piłfck udał się na ciele osad• wobec cze 0 mars:d k erwuic ę? 
dników Mlnistetstwa Rolnictwa i Ref. odpowiedni: krpo.kl cel e ł pto~z>:" 
R In -'- sł ł od ł · · em za a w1ema 

o ywi, z._o a. eti any pn~ muu• &prawy w sposób odpowiadając 
0 

sti:a do 'Wlcem.ini&tra, nntępJUe do wadze Sejmu i godnoici poset!kł~ •. 
dyrcktorll depariaJUentu, który oc Sprawa jest w toku i jbl° • J 
łwiadtozył! ie p~zyjmie dełe1ację bez. czasie należy ocr.ekf.waĆ j:ia ro~~ 
pos. Malmowskiego. pięcia :- w każdym razie było?y 

~łi"lłięcej dokucza.ją na mrlanę pogody, w a:asie zimna, sloty j niepogody. 
/~trlym1 wtedy staj~ si<: bóle w stawach, kościach i młęśniach, ł)OW• 

1~• bolesne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie siQ bywa utrud­
:ione. Cierpienia te powsti.ją wskutek nagromad:z:enia się w ustr~ju :su moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zwię­

ać, at wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
~wnętrzny lek „U REM OS A N" GĄSECKIEGO, który rozpU8Z­

:zaj„ kwas moczowy w crganiźmie, wywołuje obfite wydziels.oie Ilię ta­

Wobec tego delegacja osadnik6w necq mesłus%Jl.4, ahy sf.td miał wy• 
.zt6ypowała z poąłU(:h~ia. Fakt niknąć jakikolwiek uszczerbek dla 
ten uważa pos. Dudziński i& obrazę prac Sejmu w Jego służbie dobru pu$ 
w oaobie po.. Malinowskiego całego bJlunef!lU. 
parlamentu polskiego i proponuje 
przerwać potiedzenie na jeden dzień 
na znak ptotestu. 

• 
Przewodnicący podaj4c powyźs:e 

do wiadomości komisji oświadcza że . ' uwaza sprawę na terenie komisji u 

&lfotco wraz z moczem I współdziała z !)strojem w walce jego z a.rtrety;;-
• ~Ili, reumatyzmem, podagrą, ischiasem„ kamicą nerkową oraz złą prze-li!' materii - Orygin. UREMOSAN "GĄSECKIEGO de nabycia 

t aptekach. 

PrłłJ14C uzyskał 11utorytaływne o­
świetlenie o zajętym przez p. maro 
szalka Sejmu s4nowisku przewodni~ 

I czącv pos. Frąckiewicz przerwał \'()• 
siedzenie na 10 miµut IMł'!-iąc ~ię clo 
._ •~łka Sejmu. „o prnrwie 

pn;e•cdnk:4GY oświ11dczył: 

wyczerpaU4. Pos. Dudzłllsld mimo to 
oomagał się formalnego głosowania, 
co pr;ewodniczący uznał za :zbędne, I 
posiedzenie komisji kontynuował w I 
dalszym ci48'u Pl'ZY u.dziale wszpł• ' 
kich obecuycb ciłonL:ów z wv<4tk1em I 
pos. Duchińskiego. 

Str. 3 

Sensa.cyJna 
zmiana 

w Pudrach 
do Twarzy -·-Precz z nl~naturalnym 
wyglądem „maqulllaae·u" 

IOWY PODER nlf WIDOCZftY ftl IKÓRlt. 
ftADAJE cunownE HATURALttt PłtKttO 

Eleganckie Francuzki lansuj1& nowt 
modę. Znaluly one nowy puder do 
twarzy, nadaj11cy brzoskwtnlow11 c:er11 
bez śladu połysku przez <:sly dzień. 

Tajemnl<:a pole.ge n.a nowym spa. 
sobie fabrykacji, dzięki któremu naJ· 
Cieńszy puder, trzykrotnie przes1e· 
wany przezJedwabne sita, Jest zmle· 
szany z Po wó)nfł Plank11 l<remow4. 
Ten najnowszy system - wynik dlu· 
goletnlch docieka() francusldch che· 
mlków-zoatal obecnie opatentow4ny 
przez flrmę Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze kres połyskowi 
nosa I tłustości skóry. Nadaje nie· 
zwykłe plękn11 cerę, która pozostaje 
absolutnie matowa przez 8 godzin. 
Ani wiatr, ani deszcz łub pctconl• 
się nie spowodują lu! polyslću Pani 
skóry o Ue u~wa Pani Pu4ru Tokalon 
„matuJfłCego spreparowanego we· 
dług oryginalnego francuskiego prze· 
plsu znakomitego paryskiego PlidN 
Tokalon. Nada cerze Pant twleto!t 
t piękno płatków rótanyeh t s~otę• 
guje w dwójnasób Jej urodę. l1&daf 
Pudru Tokalon-lstnleJe w 10-Clu prze· 
§llcznych odcieniach. Zł. t .40 I ił. 2 . .50. 

=nADoo= 
W ARSZA W1.~ L (Rauyn) 
PIĄTEK DN. 10. lll. 1939 R. 

6.30 Pieśń Widkopostna.. 6.35 G~ 
n.istyka. 6.SO Muzyka płyty. 7.00 
Dziennik poraony. 7.15 Muzyka pły• 
ty. 8.00 Audytja dila szkół. 8.10 -
Il .oo Przerwa. 11 .00 Audycja. dh 
szkół. 11.25 W<i.µa.nki iu. tematy opc 
rctkowe. 11.57 Sysna} c:z:asu. 1203 
Audycja południowa. 13.00 - 15.00 
Przerwa. 15.00 ,.Na szerokim świecie" 
- a~dycja. dla młodz.ieiy. 15.20 Po­
radnik sportowy. 15.30 Muzyka obia 
dowa. 16.00 Dzictwiik południowy. 
16.08 Wia.domości gospodam:e. 16.20 
·~Ska Chrystusa i cierplónN ludi:• 
kie . 16.35 Kon.cert solistów. 17.20 
Transmisja z Lasek. 17.45 Sk.r:yuła 
techniczna. 18.00 Audycja cll.i„ wsi. 
18 .~0 Pows~echny Teatr \Vyobrafm: 
„OJd.ec". 19.00 „Wielki walc" -
skrót filmowy. 19.45 Pogadanka akta 
alna. 19 .55 Koncert ro.:rywkowy.. 
20:15 - 20.20 Przerwa. 20.20 Reper• 
ta z Watykanu. 20.36 Audycje W°' 

jne. 21.00 Chór. 21.15 Ko~ 
onia.ny. '22.30 Księi:h i wiecf#, 

45 M\IZ)'ka (płyty). 22.55 Priesl14 
prasy. 23.oo Ostatnie w.iadomo&cl. 
23.05 - 23.15 \Viadomośd z Polski 
w jęz)'lk.u framcu.skl:m.. 

WARSZAWA II (Mokot6w) 
~4 .~ Zespół muzyczny. 15.00 .M°" 

u1ka in.strum.en.talna - koncttt ro:-
11'W'kowy. 16.05 MU%yka.. 16.40 Wia. 
dom.ości sportowe. 16.45 P~ę infor­
macji. 16.50 Kicik solist~. 17.10 tto 
gada.n.ka. gospodarska. 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 17.35 Program na 
jutro. 17.40 - 19.00 Muzyka lekka 
(płyty) . 19.00 - 20.05 Przerwa. 20.05 
Konceyt symfoniamy. 21.00 - Zl.05 
Przerwa. 21.05 Muzyka populat'lla 
(płyty) . 21.20 • .Brzozowski i Zerom• 
s·ki" - stltic literacki. 21.35 Muzyka. 
lekka (płyty) . 22.35 Recital śpiewa• 
czy. 23.00 - 23.55 Preludia i etiudy 
ilnstrumentalnc - koncert popula-rny. 

DZIS DNIA 10. Ul. 39 R. 

18.30 „Ojciec" - słuchowisko . 

19.00 . Muz~.a Jana Straussa z f. 
„Wadki walc". 

21.00 Chór P. R. 
21.15 Koncert symfon.iJaz.ny z 

ud:z. Aleksa'1ldra Unińskiego 
( fort .) . 
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: -~erzv•arten TAJEM N l·C.A ' 
i BALU MASKOWEGO 
~ 
~ Powieść ze współczesnego życia wielkomiejsk ie 90 
~. ~ 

© © ~ © ~Jg>~j~]©~©!©@J~©J©l©~~©[~}M©]fil~l©l@l©l@@O(~©l©l©J@N• 
Do Romana Jareckiego, podeszła jakaś kobieta w czar- , wiem bardzo dobrze ... 

.nej pelerynie i czerwone~ masce, oświad• 7.ając, że jego żona - Ach! - nagle krzykneła Helena za~łaniając 
jest wraz z koch!mklem n<> balu i że ona może mu wskazać, · twarz dłońmi · ' 
w jakiej sali się znajdują. • I Co · stał , dzi 'ł · · · kt • . . . . - się o. - z wi Slę meznaJomy, ory 

Słowa te ~ałał~ na Ja~ockieg~>, Jak uderzenie był odwr6cony plecami do drzwi. 
obuchem po głowie. Miał wraz~nie, ze ~a~. postra- · Helena zaś, która opierała głowę o oparcie fote­
da zmysły. Był gotów krzyczec na głos l bic głową lu, zauważyła w tej chwili, jak na prog • ukazała 
o mur. . . . . . się oryginalna maska w czarnej pelerynie, opierając 

Je~cze p~ed p1ętn8:5toma minutami rue ~ie~ył się na ramieniu Romana. 
auto:pwi ano rumowego hstu. Był przeko~any . ze Jest Helena dokładnie go widziała, pomimo że stał 
t.o nikczemne oszczerstwo, rzucone na Jego Helenę. tam tylko przez krótka chw'.ię i zaraz znikł za 
Teraz miał dowody: Helena była tutaj! drzwiami. · 
, - Proszę mi powiedzieć, skąd pani mnie zna? A więc teraz na własne oczy widziała męża w to-
- zapyta~ błagalny~ tonem. . . . . warzystwie obce1 kobiety! Kobieta ta poufale opie-

. -:-- Niestety, ~ne mogę w teJ ch~.11 0dpowie- rała się na jego ramieniu. 
\Vledz na to . PY~le. Jest _to b~;dzo .delikatna .spra- - Boże drogi, jak podle oszukiwał ją Roman!... 
w~ ... N~ razie me mogę UJ.aw~uc J?OJego _nru:v.:s~a.„ Powiedział jej, że jedzie do V\ ilna na kvnfnencję.„ 
~1e~, ze ~n teraz ok~~ti:u~ cierpi„. Al~ 1ep1e1 eter- - Proszę, niech się pani uspokoi... - szeptał jej 
pl~ 1 znac prawdę, ruz zyc. w odurzaJącym kl.am- , do ucha nieznajomy - Czy pani go widziała? - od-

. stw1~„. Prosz~ ~ m~ą, parue dyr~ktor.-ie„ . Panska wrócił głowę w stronę drzwi... 
małżonka znaJdUJe się w czerwone] sah... I - Tak„. - odparła Helem. ledwie dosłyszalnym 

Jarocki podniósł się. Wszystko w nim dygotało. szeptem. 
Zdawał sobie sprawę, że był teraz zdolny na naj- - W towarzystwie maski w czarne; pelerynie 
gorsze„. z gronostajowym kołnierzem? 

- O jedno tylko pana {;roszę, niech pan nie - Tak.„ Czy zna pan tę kobietę? ... 
robi głupstw„. Niech pan nie wywołuje publiczne- - Owszem„. 
go skandalu ... Należy wszystko tak urządzić, aby - Kto to jest? - w głosi2 Heleny brzr'liała nu-
pańska małżonka pana nie zauważyła - wysunęła ta rozpaczy. 
nieznajoma spod peleryny ramię i podała je Ja- - Jest to„. Ale prosz.ę ; śdsłą dyskrecję.„ Jest 
rockiemu, który wraz z nią skierował się w stronę to żona inżyniera Martensa. • 
czerwonej sali... - Inżynier Martens? Zaraz ... Zaraz .. Mąż mi 

- - o - - kiedyś opowiadał o inżynierze Martensie .. Jest to 
Helena jeszcze ciągle słabo się czuła Siedziała dyrektor cukrowni w B.? 

w głębokim, pluszowym fotelu i z trudem chwytała - Tak. 
od,dech. Wysoki, wysmukły mężczyzna stał obok niej - Czy ;;pecjalnie przyj echała d o W ar1'zawy na 
i m6wił aksamitnym głosem: , bal? 

- Proszę mi wybaczyć, ł&.skawa parJ„. Bardzo I -Kobieta, która kocha , rJ.e zna żadnyc.h prze­
mi prz.ykro, że sprawiłem pani tak wiella ból... Nie szkód „ 

. jest to jednak moja wina„. Czy już pani lepiej? - Ach mój Boże! - nisko opuściłći ,l:{łcwę pani 
- -- Tak„. Helena. 

. Helena chciała się podnieść. Nieznajomy ujął I Postanowiła wrócić do d0mu. Co miała tutaj ro-
ją jednak za rękę i oświadczył: bić? Przekonała się przecież całkowicie, ż~ autor ano-

- Proszę teraz odpocząć„. Nie spóźnimy się„. nimowego listu nie kłamał. 
:Mąż pani tak szybko nie opuści balu„. Bawi się bo- Mu.:yka ją drażniła . Srniechł' rozbawionych pa-

rek mierziły ją. Pragnęła tera2 tylko jednego: uci~ 
stąd. znaleźć się jak najdalej stąd„. 

Ale kim jest mężczyzna, który ma jej trage­
dię? Dlac~ego nie chce jej powiedzieć kim jest? 
Stwierdziła, że dobrze jej życzy i nie ma wobec niej 
złych zamiarów. Na to wskazuje już ta okoliczność, 
że mąż rzeczywiście znajduje s;ę na balu w towarzy­
stwie kochanki - pomyślała Helena, a na głos po­
wiedziała: 

- Nie mam już tutaj co robić. Ale zanim odejdę, 
proszę mi powiedzieć,' kim pan jest? 

- Moje nazwisko nic pani nie powie„. Powinno 
pani na razie wystarczyć że jestem jej przyjacie­
lem. Ale nie. nie powinna pani teraz wracać do do­
mu„. Nie pozwole pani wró<'iĆ' do nomu w takim sta­
nie du"ha Musi pani przed tym się us~okoić .. Uda­
my się do sali bufetowej i napijemy się -::zegoś, to z 
pewnnścią dobrze na nania wpłynie„. 

Niezn.aiomy mówił tak oicowskim tonem; że He­
lena pomvślała ze wzruszeniem: 

- Co to 7.a rli>lik<>tnv, miły człowiek„ Ma ra­
cję.„ Napiję się :czegoś . Puwinna ię teraz napić. aby 
zagłuszyć ból jątrzący jej duszę, aby zapomnieć 
przynajmniej na kilka godzm„. Tak, musi napić się 
czet?oś„. _ 

Helena oodniosła się, podała niezna~otr..emu ra­
mię i oboje udali się do sali ouretowej i zajęli ostatni 
.,gabintt", który był jeszcze wolny „ Nieznajomy 
zamówił u kelnera szampan l likier, a zwracając sit" 
do Heleny, oświ~dczył: 

- Nie będE-lt> pani dużo piła. 
- O, nie. muszę teraz dużo pić, d:·ogi przyja-

cielu! .. Muszę zagłuszyć ból... 
Po chwili kdner podał butelkę szampcna w lo­

dzie, outelkę francuskiego likieru oraz mnóstwo za­
kąsek.„ 

Zaraz rozległ się suchy trzask, wylatującego w 
powietrze korka i musujący żółty, zimny napój na­
pełnił dwa kryształowe puchary. 

- Wypijen_iy tylko po jednym kieliszku - rzekł 
nieznajomy, trąc~jąy się z Heleną. - Nie chciałbym, 
aby pani się upiła. 

- A jabym teraz chciała upić się do nieprzy-
tomności , szaleć, krzyczeć„. · 

- A więc pijemy, ·_ napełnił po raz drugi pu-
chary nit:-znajomy. · 

- Likieru nie będzie pani już piła - - oświad-
czył nieznajomy. . ,. , . . · 
, __: O, hłe, ni~;)~ó.i;~ę,,.nalać„. - poprosiła H€lena. 

Nieznajomy napein.g kielis~ki i Helena piła słod­
kawy g~sty napój tak chciwie, jak spragniony pije 
wodę. 

Po kilku kieliszkach oczy jej zasnuły się mgłą. 
Oblało ją rozkoszne ciepło. Troski i zmc:lrtwienia roz­
wiały się, byłb jej nad wyr az dobrze. 

NaglE odstawiając kieliszek, uśmiechnęła się za­
lotnie do swojego towarzysza i zapytała go: 

- Czy jestem ładna? . „ Czy podobam sie tobie? .• 
(Dalszy ciąg jutro) - • ··:!„"=''·~'·};! ----------------------· FP CWf
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- Tak.„ - odparł szeptem Tan. f - Jutro? Na co ten pośpiech? Rozumiem cię 
- Posłuchaj wiec - oświadczył Tózef po chwio doskonale, ale nie musisz stą.d uciekać„. Omówimy 

lowym zastanowieniu sie. - Wobec tego ia iestem jeszcze tę sprawę.„ Wanda nie zgodzi się na 
gotów ustąpić. To znaczy, że nie będe miał nic prze• to, abyś wyjeżd:tał„. Tego rodzaiu spraw w ogóle 
ciwko obecnemu stanowi rzeczy ..• Będziesz w dalszym nie można załatwiać tak prędko. 
eiągu mieszkał z Wandą pod iednvm dachem„. lest I Tan czuł się tuta.i, tak niepotrzebny czło~ 
przecież twoją żoną„. Nikt nie powinien wiedzieć, co wiek. Omówił te sprawę również z Wandą i starał 
się tuta•i · wvdarzyło„. Nikt nie powinien wiedzieć, że się j.ej wviaśnić sytuację, iaka sie obecnie wytworzy" 
mister Joseph iest dawnym Tózefem Biernackim la: Prawnie iest ona znowu żoną Józefa. Akt ślubny 
't Warszawy... Wandy i lana i ich przysięga zostaje obecnie aut~ 

- Nie, Tózku, nie namawiaj mnie do teSto. Mu" matyczn'e unieważniona. O tvm ażebv ona zamiesz„ 
sz~ stąd odejść. Nie mam prawa stać na przeszkodzie kiwała z nim w dalszvm ciągu nie może być w o~óle 
waszemu szczęściu ..• Muszę wyjechać„. mowy. Ale to nie tylko z prawnego punktu widze„ 

- Dokąd chcesz iechać? nia Tan nie chce obecnie stać na przeszkodzie ich 
szczęściu. Niech go dobrze ::rozumie i niech mu po:o 

- Wrócę do Polski... z.woli wrócić do Polski, gdzie r~pocznje now~ *V• 
Tózef czuł się winnym wobec Tana. Przecież on cie.„ 

przyczynił się do tego, że Tan uważał się tutaij obec~ _ Alei Tanku, ia tak bardzo i>rzvzwv~ailłam 
nie za zbędnego. się do ciebie„. Prawdę r?ec. to raczei tv iesteś 

- Powiedz mi dokąd chcesz iechać - za.pytał moim mężem, niż Tó?i>f ... Mo=·e oożvcie małit>t1>c;lde 
poraz drugi. z Tózefem trw;iło zaledwie s.ześć miesięcy, podczas 

- Wrócę do Polski. s,tdv naS"?t> trwało długie lata„. 
:- 1?<? ~ols~i? Ach - westchnął ciężko Józef I - Nie, \Vanchiu.: . Nie wolno mi. tet?O uczvn;ć„. 

- rowmez i mme często napada silna tęsknota :za Nie mog~ tego uczvnić ze wz.ględu na twoie dzie• 
naszą polską ziemią. Przecież tam się wychowałem 
tam uprawiali ziemię moi przodkowie. A nagle lo~ 
mnie wyrwał stamtąd . Pojedziemy razem, Tanie. Po• 
czekai rok, dwa. pojedziemy razem. · 

- Nie, nie Tózku„. Zrozum mnie dobrze„. Nie 
mogę tutaj dłuż ej pozostać„. Gdvbvm mógł poje. 
chać iu{ iutro to bym iutro opuścił Amervke„. 

Jutro dalszy dag nowiełd •. t. 
11ZA GRZECH NIE POPElNIONY" 

' 

cko... N ellv będzie bardzo cierpi. ała„. poniewai· my 
oboje nie moglibyśmv dłużej przebywać w Nowym 
Jorku„. Trudno mi o tych wszystkich sprawach roz• 
!nawiać. z Józefem„. Gdv: wviadę. wasze wspołżycie 
ta~oś się unormuje ... ~o':pod:niecie tutai nowe życie, 
a 1a rozpocznę nowe zyc1e w Polsce„. · 

Ni~ P~~~ły' prośby ~andy, ani argumentv .T6• 
~efa. Rown1e~ 1 Nelly · prosiła go, aby pozostał. Tan 
Jednak uparcie obstawał prz~ swoim. . 

Pewn~go za~ c1.żdżvstego dnia Tan odwiedził Tó1 
zema w bmrze 1 pokazał mu paszport wizowany 
przez . polskiego konsula w Nowym Torku . 

. - A oto i bilet okrętowy ....... wviiął Tan arkus:z 
papieru zaopatrzony w mnóstwo pieczęci. 

Wa~da ~ie mogła wymówić słowa, gdy się c 
:vm do~1edz1ała. Ł~Y. n~płynęłv iei ~o oczu. W cią• 
,.,u _długich lat . wspołz~c1a z tvm męzczyzną, dzieliła 
z mm kłopo!V. i .ra~ośc~, a ~ nagle staje sie dla niei. 
obcym. W~1ezdza i B?g wie, czv jeszcze kiedyś się 
zobacz.ą„. Tozef obrzucił Tana spojrzeniem, w którym 
krył się wyrzut. 

Dlaczego to uczyniłeś? Pozostań z nami. 

dę. · 
Będzie lepiej dla nas wszystkich, gdy wyija, 

W pokoju zaległo milczenie. Każdemu z tvch 
c~worga osób, którzy mieli sobie wiele do powiedze• 
ma, za~rakło nagle słów. 

I w końcu nadszedł dzień wyjazdu Tana. W szv~ 
scy czwor~ udali się w T ózefa luksusowym aucie do 
portu. 

Lzy dławiły Wandę. Czuła, że gdy otworzy tvl~ 
kC! usta, aby C<?ś . powiedzieć, to się rozpłacze. Z tego 
t~z ~ględu ~ilczała. Obrzucała tylko Tana spoirze$ 
mami ~łnvmi smutku. Pomvślała, że po wvjeździe 
Tana z~ow pozostanie sama z T6zefem, iak przed 
dwudziestu laty„. - znów zostanie on iei mężem„. 

Ale :aik w innych okolic-znościach„. Trudno iei 
było p~yzwy~zańć się do myśli, że ma z powrotem 
7<?stac zon(J To.zefa.„ C~y rzeczvwiście bedzie szczę• 
~hwa?„ .K!o wie„„ ~oimmo Że iest on bardzo bogaty 
l <?dnos1 s~e. do n1e1 bardzo dobrze, kto wie czy bę• 
dz.ie szczeshwa.„ J?.rz.vszłość dop1ero to pokaże„. 

(Dalszy ciq. ~ nast;Jpi) 
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11'1trząsając.a tragedia Q'e„ ;F-rancjl 

Kochała iednego-została żona druliego 
Po śmierci ukochanego, ·wpadła '!' melancholię i wyzionę~a ducha 

Cała Francja znajduje się pod 
wrażeniem niezwykłej tragedii 
trojga ludzi którzy tak gorąco 
się kochali, że wskutek wzajem­
ny\!h poświęceń zwichnęli sobie 
życie. 

Przed laty pani la Rousse, 
właśdc;ielka wielkiej [IOsiadłoś­
ci ziemsk!ej pod Lyonem, zaopie 
kowała się dzieckiem zmarłych 
przyjaciół i dziewczynka wycho 
wywała się wraz z obu jej syna 
mi. Gdy Helena skończyła 13 lat 
pani la Rousse wysłała ją do Pa 
ryża i dopiero po kilku latach, 
już jako l9-lett1ia panienka, 
wróciła do posiadłości swej opie 
kunki. 
Młoda piękna Helena wywar 

ła olbnymie wrażenie na obu 
braciach la Rousse, i każdy z 
nich postanowił poprosić ją o rę 
kę. W tym celu pewnego dnia 
Jerzy la Rousse udał się do naj­
większego sklepu jubilerskiego 
w Loynie, aby kupić pierścień 
zaręczynowy. Przypadek chciał 
że tego .:inia również i jego brat 
Karol powziął ten sam zamiar i 
obaj bracia spotkali się u jubile 
ra. 

Bracia, którzy się serdecznie 
kochali, postanowili z miejsca 
wyjaśnić sytuację. I wówczas 
wyszło na jaw, że obaj kochają 
Helenę i że obaj zamierzają na­
stępnego dnia jej się oświadczyć. 
Ani Jerzy ani Karol nie chcieli, 
aby miłość do tej samej kobiety 
mogła zniszczyć ich miłość bra 
terską, postanowili, że przedsta 
wią sytuację Helenie i poproszą 
ją, aby oświadczyła, którego z 
nich woli, a wówczas drugi się u 
sunie. · 

Nazajutrz z rana oooyła się Cie 
cydująca rozmowa. Helena była 
niezwykle zaskoczona oświadcze 
niem braci la Rousse. W końcu 

.odparła, że obu ich bardzo lubi, 
ale trudno jej dokonać wyboru. 
Niech sami dojdą do tego, który 
z nich goręcej ją kocha i zade­
. cydują, który z nich ma zostać 
jej mężem. 

1 Kilka następny~h dni było ist 
nym piekłem dla tych trojga lu 
dzi. W końcu Jerzy widząc jak 
męczy się Karol i Helena, wyje 
chał pozostawiając list pożegnał 
ny dla Heleny, w którym oświad 
czył jej, że postanowił się usu 
nąć i prosił ją, aby wyszła za 
mąż za Karola. 

Na ~~ac~r~u„. 
w Saharze nawet, elita towa 
rzystwa opowiada sobie ka" 
waly, dowcipy, plotki i 
szmoncesy z naipopularniej 
szego i naiweselszego tygo• 
dttlka humorystycznego 

\Vesole Wiado_mośd 
cm1 fO gr. Do nabycia wszędzie 

Następnego dnia odbyły się 
zaręczyny Heleny i Karola i po 
stanowiono, że ślub odbędzie się 
za dwa miesąice. Do ślubu jed 
nak nie doszło. Na kilka dni 
przed tą uroczystością przybył 
list od pewnego ·lekarza w Am 

sterdamie, że Jerzy,• który jest 
ciężko chory, znajduje się pod 
jego opieką. 

Narzeczeni udali się natych­
miast dv Amsterdamu i sprowa 
dzili ·Jerzego, który wyglądał 
jak szkielet. Karol domyśliw-

szy się, że brat umrze. jeśli za 
bierze mu Helenę , usunął się, po 
zostawiając list pożegnalny dla 
Heleny, w którym donosił'jej, że 
opuszcza na zawsze Francję. 

Gdy Jerzy, wrócił do .zdrowia, 
Helena wyszła ·ia nie!2'o za mąż 

i dopiero wówczas doszła d e.. 
wniosku, że kochała wyłącznie 
Karola. Ale teraz było już za póż 
no i nieszczęsna kobieta silnie 
tęskniąc za ukochanym popadła 
w melancholię i wkrótcł:! wyzio­
nęła ducha . . 

~--~---·-:=::---------~ 

B. •ról Allons XIII 

nie chce został królem Hiszpanii 
lecz walczyc jako prosty źołn:erz pod rozkazem gen .. Franco 

Były władca Hiszpanii król gody z chwilą zakończenia woinv ręku generała Franco, wodza i zamierza on wysuwać swvcn or 
Alfons XIII nie dąży do powro domowej słowo żołnierz nie bę• śzefa rządu Hiszpanii narodo• tensvi do tronu i zrezygnuje %a" 
tu na tron, lecz pragnie walczyć dzic miało takiego zastosowania wej" ...:__ zakończył swói znamien pewne z praw do korony na 
w szeregach woisk narodowych iak obecnie, to pragnę pracować ny \vvwiad król Alfons XIII. rzecz swego trzecieg-o svna do..'1 
gen. Franco, a po zakończeniu pod rozkazami ,Caudillo" nad W kołach poinfonnowanych Tuana Carlosa, księcia Asturii , 
wojny domowej współpracować odbudową mego kraiu. · Przy• wywiad, udzielony przez króla którv cieszy się duż~ popułarno 
nad odbudową kraju pod rozka szłość Hiszpanii i wszystkich Alfonsa XIII, jest uważany ża ścią w szerokich kołach narodo-
zami naczelnego woclza. \Hiszpanów - leży całkowicie w potwierdzenie pogłosek, że nie wych. 

Wynika to z treści wywiadu, ' 

~!ł:~~r~pe~ial~ólad;[;!~ik: ·Kard Marmagg„ sekretarzem stanu' ~~sk1ego „Tour$Echo de P~ • • 
"IS • 

Król o& • d • %aiPVł D · p · · d . .b· 1· . h d . h nie miC:nik!'~~~~:dC%ył. ż~ . errz11 IDteza zapa Die W RIJ IZSZIC n1ac 
stanowisko, jakie za.imuie w °" MIASTO WATYKA~SKIE. Bukareszcie, ·Pradze i ·warsza-jny Papież Pius X mianował l'ifO" 
hecnym zwrotnym momencie w 1 Kardynał Franciszek Marma.ggi, wie. . · sekretarzem stanu ówczesne~ 
historii Hiszipanii, może rozcza- były długoletni nuncjusz w Wąr Sprawa nominacji nowego se• prałata Merrv del VaJ, który ~ 
rować wielu ludzi. W chwili °" : szawie, iest uważanv w kołach kretarza stanu będzie prawdopo najbliższym konsystorzu otrzy• 
hecnej jedność wszystkich Hisz miarodajnych Watyka1t1u za ie- dobnie zdecvdowana dopiero po mał kapelusz kardynalski i z<>:> 
panów dookoła wodza, którv od dnego z naipoważniejszvch kan• koronacji· Oica Swiętego. stał zatwierdzony na stanowi-
niósl zwycięs. hvo, jest bardzie.i 

1 

dytów na stanowisko se.kretarza Pou kandydaturą kardvnała sku sekretana stanu. 
konlecznc niż kiedykolwiek. stanu. Marmaggi, wymieniane są. nadal 

W dalszym ci<J~ $Wego wy" Kardynał Manna~i, który li, nazwi~ka kardynała Maglionę, Gdyby wyb6r Ojca Swi'.ęt~o 
wiadu Alfons XIII oświadczył: .czy lat 63, jest z wchodzenia b. nunaiiusza w Parvżu i kairdy„ padł obecnie na nie„kardV'llała, 
„Nie chce, aby wkład. ano. w me./R.zvmianinem.' ł..ączy go długo- nała„da.tariusza Tedęs.chini i kil• to do chwi_li otrzymania kapelu• 
UJSta słowa, które . moi;rłvhy bvć letnia przyjaźń z Papież.em Piu, ku inn' eh prałató.w. · s2a ka.rdvnalskiego kierownik 
mvlnie tłomaczone przez innvch. sem"XIl•vm. którv równie% po- ! Tak wi~domo, istńieie prece• sekretariatu stanu nos.i.łby tytuł 
Ponownie wypowiadam życze„ che>dzi z Rzymu. KardVl)ał dens z r. 1903, kiedy n()Wo„obra pro•sekretarza stanu •• nie walczelllia 1ako prostv żoł, I Marmaggi wvkarzał podczas dlu _____ ._ __ . _________________ _ 
nierz w szeregach woisk gen. giei kariery dyplomatycz.nei wiel O - - t 1· bit I 
Franco i słuchania ;ego rozka:o lkie zdolności. Zaimował on k()$ JC•ec ZO.I a za V 
zów. Powtµzam raz ieszcz~. ie !eino stanowiska nuncjusza w . Chlóp„ec zmarł z przerażenia 

Znalazł dolarówkę'' Straszl1wr ~rnik na.padu bandrckiego 
J' KAł..USZ. W Hołvruu obok ze z.marł • 

Dl kl6łil DldlO 4 0.000 dolar6W Kałusza 5 uzbroionych i zama- Z kolei naipastnic:v kilkoma 
Pewien mieszkaniec Stryja po donos~ł mu, że przęd dwoma la I skowanv..ch bandytów dokonało strzałami zabili kupca, ograbili. 

rządkując swoje papiery, znala~ł ty na jedną z jego dolarówek pa napadu na dom kupca Abraha• dom, zabierając kilkaset złoJ;vcli 
kilka obligacji premiowej po- dla w,ielka wygrana w wysokoś ma Goldhabera. 11„letni syn w gotówce i t<>wair, lX> aym 
życzki dolarowej. Wynotował ci 40.000 dolarów w złocie, a kupca -wsz~ął al~rm. Bandyci zbiegli. 
numery i napisał do jednego ze więc:po kursie 8,69 zł. przyłożyli ·. chłopcu sztylet do Władze policyjne WS%CZęły e• 

· h · ·ół 'śb by serca i chłopak tak -sie przeraził, nergiczne dochodzenie. swoic przy3aCJ. z pro ą, . . Szczęśliwy posiadacz aolarów 
sprawdził czy przypadkiem na · · h b ł d W M·r k d • · kl • k któryś z jego numerów nie pad- ki ·natyc miast przy y o ar e o o wsc1e eJ rowr 
ła wygrana. . SZfWY i podjął 340.000 zŁ 

Po dwóch godzinach otrzymał Wypadek ten wywołał olorzy ·dawał domownikom I 
telegram od znajomego, który mie wrażenie w Stryju. We wsi Tvszkowice, pow. dze sanitarne poleciłv wsz;yst~ 

Horodenka, władze sanitarne do kich, którzy spożywali to mle-
N •1ezwvkłv wvnalazek konały niezwykłego odkrycia. ko, szczepić przeciw wściekJiź„ 

I Jl Jl. Oto jeden z wieśniaków scho.: .nie na koszt chłopa. czestochowskiego pilota-mechanika wal wśdekłegó psa do stajni z 
z Częstochowy donoszą, że za · fachowe i ustalą czy nowy samo bydłem. Pies pokąsał krowę i. pa 

mieszkały w okolicy Częstoc}lo- lot nadaje się do praktycznego rę koni, które zdechły. CZYTAJCIE 
wy pilot mechanik Piotr Nosalik użyt~u ·i czy posi~da te zalety, . . • „SWIAT PRzyGOD" 
dokonał sensacyjnego wynalaz- o ktorych wspomina· konstruk- . ·;Mleko pokąsanot . ·~rowy wie• 
ku w dziedzinie ulepszenia kon- tor. · smak dawał domownikom. \Vła CENA 10 GR. 
strukcji samolotu. 

Nosalik w ciągu kilku lat prze 
prowadzał studia i wreszcie zbu­
dował samolot który jaktwierdzi 
może rozwijać szybkość 1200 
klm . na godzinę. Szybkość ta 
wydaje się przesadzona,' ponie­
waż dotychczas najlepszym kon 
struktorom nie udało się zbudo­
wać samolotu, które8o szybkość 
przekraczałaby 750 klm. na go­
dzinę. 

Duch~„ · protestował weksle 
ale odpokuł.ował to w więzieniu 

Nieprawdopodobną wtprost I A chcąc jej udowodnić, że 
sprawę, świadczącą jak u nie~ nie kłamie, urządził „seans spi• 
których . ludzi jest zakorzenio~ 1

1
·rytystycz.ny" zgasił światła i 

na wiara w duchy, rozpatrywał . prz)'lwołał ducha jednego z 
Sąd Grodzki w Tarnowie. I przodków. Nie trzeba chyba za 
Niejaką Agatę Kamińską czę z.naczyć, że duchem tym był 

Zachęcony powodzeniem 
Wi·lk, powtarzał te „seanse" do 
póty, póki wyczetipały się 
wszystkie oszczędności zabo, 
bonnej kobiety. Widząc, że nie 
zdoła już od niej nic uzyskać, 
zażądał weksli, roz.taczając 
,przed nią obraz męczai;ni w pie 
kle przodków. 

Nosalik, jednak twierdzi, że j e sto odwiedzał zredukowany ma .! \Vilk we własnej osobie. Zga• 
go samolot może ruzwijać poda szynista, Bernard Will<. Zorien siwszy światło, wymknął się ci• 
ną przez niego szybkc·ść. Ponad t01wawszy się, jakie Kamińska chaczem z po~oju, a następnie 
to Nosalik zapewnia, że jego sa ma nastawienie wobec zjaiwisk okrywszy s ię w białe przeście" 
molot może być bardzc tani. O nadprzyrodzonych Wilk posta . radło wszedł do pokoju i zako• Gdy Kamińska nie wyktllpiła 
czywiście zależint od jego wiel nowił to wykorzv;tać , i począl ! n:mńikował przerażonej Kamiń„ w terminie weksli, Wi1k oddał 
kości pozostaje cena, która za- jej opowiadać niestwo.r~o·11e, a skie{„ ~e dla zbawie.nia du~z~ je d9 protesh;l, a nastwnie za~ 
czyna się już od l OOO · zł. bez przedziW111e historie , o 1e1 .z:rtlar, swoi ego prz?dka wmna złozyc skarzył. Dop1er~ w6~cz~ cała 
silnika. . . . ·1 ł yc,h pirzo,dkach, ~dorzy me ~o 50 z~. „ :, '·. , . . . I afera wyszła na 1aw .i ~iJlk ~o· 

Niewątpli~ie ")'na.lazk1em ?~-. za_zna.c s.poko1u na t am!vm , . Ka.mmS\ka nie . przec~"~1s taw1a s!ał .skazany na 9 m1es1ęcy w1ę• 
Noslłlika zamteresu3ą się sfery s·w1ecie. l 1ą.c się temu. z.łozvła 50 zl z1ema.. 



Niemcy zajm~ Holandie i szwajcarle Rzild sowiecki llkwiduie 
radio w Dasle gran iunJm 
LĘNINGRAD. W tutej,.eym. 

~ie pograniCZ?lym szerokaki 
200 kim. oddziały wojsk ~ 
nych NKWD przystąpiły do lik­
widacji wszystkich prywatnych 
apą.ratów radiowych. Ap~aty 
radiowe mogą być zainstłlowa­
ne jedynie w u~ch oru w 
klubach kołchozniczych i IOW'­
chozniczych t. zw. „Krastiycll U 
gołkach", przy czym na apa.ra„ 
ty w tychże klubach wolno ła­
pać jedynie ·audycje &tacji so­
wieckich. 

Fantastyczne al~rmy prasy francuskiej 
PARYŻ. „Journal des Debats" 

ogłasza fantastycznie brzmiące 
s:saegóły, dotyczące rzekomego 
pWiu agresji Niemiec przeciw 
Hol&nd.ii i Szwajcarii, opraeowa 
nego jakoby przez kanclerza Hi­
tlera i kilku jego doradców. 

mowy politycznej. 'cech prawdopo!iobieństwa, e(ł., ustalają nawet dat~ zem]erzone-
Doniesienia „J ouia'lal des De- zna czają się przy tym taką dro- go rozpoczęcia realizacji tych 

bats", mające, jak widać, mało błazgowo§eią w szczegółach, te pląn6w na połowę marca. 

Plan ten - według „rewela­
cji" tego dziennika, przewidy­
wałby już na najbliżSZlf przysz­
łoś~ nagłą okupację Holandii, a 
ewentualnie i Szwajcarii w tra­
kcie piorunującej akcji wojsko­
wej. 

Pożar podczas conclave 
od kartek w1borczych po trzecim głosowaniu 

Po sajęciu tych terytoriów 
Niemcy podyktowałyby Francji 
i Aacllł warunki, uzaleiniajQc 
od ich wykonania ewakuację o­
kupowanych krajów. 

Niemcy zamierzają akcję po­
wyższą przeprowadi:ić - twier­
dz, dalej doniesienia „J o urn al 
des Debats" - zaraz po zlikwi­
dowaniu hiszpańskiej wojny do 
mcwej. 
Wstępem do tej akcji miałoby 

MIASTO W ATYKA:t{SKIE.­
W czasie obioru Pi:.isa XII wy­
dar.7.ył się i!Jcydent, nieznany 
dotychczas szerszemu ogółowi, 
który mógł się okauć groźny w 
swych następstwach, dla kapli~ 
cy Syketyńsk.iej. 

Gdy mianowicie przystąpiono 
do palenia. kartek wyborczych z 
trzeciego głosowania, z którego 
jak wiadomo wyszedł Pius XII, 
z.aj~ła się świeża farba, którą po 
malowany był piec oraz przewo­
dy kominowe kaplicy Sykstyń­
skiej. 

liye oficjalne sformułowanie Obawiając się rozszerzenia się 
przez Włochy żądań dotyczą- ognia, zaalarmowano straż po­
cych Europy i Afryki, przy czym żarną, która przekroczywszy o­
żąda:n.ia te poprzeć miałby kan- 1 bręb conclave, w krótkim czasie 
eleł'Z Hitler w formie wielkiej I ugasiła ogień. 

Garnizonr wł.oskie w Libii 
zostaia powiekszone o 30.000 żołnierzy 

LONDYN. W odpowiedzi 
na inte11pelację w Izbie Gmin 
wiceminister S;praw zagranlcz• 
~eh. Butltt, oświadczył, że we 
dług informacji posiadamych 
przez angielskie M. S. Z„ rząd 
włoski realizuje obecniie swoje 
f)elll;mowienie t><>dni~nia si 
ły p.rniJ10n6w włoskich w Li• 
bii o 30 tys. żołnierzy. 

Wicem~nister dodał, że po 
umowie anglo • włoskiej stan li 
czcbny wojsk włoskich w Libii 
został ?.mniejszony, lee:. z ubole 
waniem stwierdza, że niedawno 
został on podwyższony i ws• 
nosić b~dzie mniej wiect>i tyle, 
ile w chwili podpi81allia umo• 
wy. 

· Podział zapasu złota czeskiego 
m;edzv Rzesza i Cze,ho·SlowacJ11 

LONDYN. „Times" donosi z 
Pragi, że rząd czeski zmuszony 
był przyjąć żądania Njemiec w 
sprawie odstąpienia Rzeszy pe­
vmej ilości złota z zapasów ban­
lm C?.eeho - słowackiego. Ilość 
ta będzie qdpowiadała procento­
wo ludności terenów, odstąpio-

nych Niemcom w stosunku do 
o~ólnej liczby ludn1Jśc: Czecho­
Słowacji, a mianowicie 23 proc. 

Bank czecho - słowacki otrzy­
mał polecenie wypłacenia w Ber 
linie pierwszej raty "' wysoko­
ści około 350 milic.nów koron 
czeskich. 

Place we Włoszech D · dwriszone 
w granicach od 6 do 18 procent 

Ponieważ nowoobrany Papież 
nie przywdział jeszcze białej su 
tanny oraz szat pontyfikalnych 
i nie ukazał się jeszcz~ zgroma­
dzonemu na placu św. Piotra lu 
dowi, str.tacy rzuciwszy okiem 
na jedyny nieopuszczony nad 
miejscem kardynała Paccelego 

baldachim, domyślili się, kto zo- W tym celu w miastach i więk 
stał wyb.rany Papieżem i pierw~ szych osiedlach pvgranicznych 
si zayviadomili o tym przebywa- montowane są t. zw. radio - węz 
iącyeh w obrębie conclave. ły, które przekazywać bęc:hl na 
Wiadomość ta nie wyszła o- całe pogranicze program stacji 

„iywiśde poza ·.>s0by które z.naj sowieckich, zagłuszając jedno­
dowały się wówczas \111 Watyka- f cześnie program wszystkich in.-
nie. nych stacji. . 

Tylko w walce przeciw kominternowi 
współpraruje Japonia z Wiochami i Niemcami 

TOKIO. Minister spraw zagr. 
Arita wygłosił w Izbie w odpo 
wiedzi na interpelację przemó­
wienie, w którym oświadczył, że 
podstawą zagranicznej polityki 
japońskiej jest pakt Japonii, 
Włoch i Niemiec przeciwko Ko 
minternowi. 

Zadaniem tego paktu jest 
zwalczanie destrukcyjnych wpły 
wów Komiternu, które były 
głównym powodem incydentów 
w Chinach i pociągnęły za sobą 
działania wojenne. Japonia dąż 

do utworzenia nowego ładu w 
Azji wschodniej. Jednakże pakt 
przeciw Kominterno'i\o-i nie wy 
starcza do oparcia stosunków w 
Azji wsthodniej na nowych 
trwałych podstawach. Jest rze­
czą konieczną, aby mocarstwa 
2'.achodnie zrozumiały :rtanowis­
ko Japonii. 

Twierdzenie jakoby Japonia, 
Niemcy i Włochy btanowiły blok 
państw totalistycznych zwróco­
ny przeciwko krajom o ustroju 
demokratycznym jest całkowi-

cie fałszywy. 
Minister Arita powołał się w 

tym względzie na oświadczenie 
premiera barona Hiranumy pod 
kteślając, że JaponiA \VSp6łpra­
cuje z Niemcami i Włochami tyl 
ko w dziedzinie walki z wpływa 
mi Komitemu. Współpraca ta 
nie wychodzi poza te granice. 

Pakt trzech mocarstw przeciw 
ko Kominternowi nie znaczy 
wcale, aby sygnatariusze tego u· 
kładu dążyli do walki z demo· 
kracjami. 

Nowe wybory .na Wegrzecb 
Maia sie one odbrc DO załatwieniu ustaw irdowskicll 

oraz reformr agrarnej 
BUDAPESZT. Dziennik libe­

ralny „Az - Est" widii w reorga 
nizacji stronnictwa rządowego i 
jego prezydium pierwszy krok 
przygotowawczy w kierunku 
rozpisywania nowych ogólnych 
wyborów i twierdzi, że obecny 
układ sił w parlamencie zmusza 

do znalezienia żywotnej więk- na opinię kół zbliżonych: Cio m 
szości rządowej w drodze roz- du, że nowe wybory moJły'by 
pisania nowych wyborów, tym się odbywać po parlamentarnym 
bardziej, że obecna kadencja par załatwieniu ustaw żydowskich o 
lamentarna i tak upływa na raz reformy agrarnej to znaczy 
wiosnę 1940 roku. pod koniec maja lub z począt-

Co się tyczy terminu nowych I kiem czerwca br. 
wyborów, dziennik. powołuje się 

Sz(zególJ powstania komunistrczne1o 
· · "' !Uadrqcle 

LONDYN. Powstanie komu I warcia pokoju od rządu madry• że Miaja, CariUo, Besteiro, <:3~ 
nistyczne w Madrycie nic zosta ckiego. W Burgos za.padła de, sado oraz inni przywódcy ma­
ło całko1wicie stłumione. We„ cyzja wysłania eskadry, złoio• dryccy są takimi sa.tnYmi pne-

RZYM. Wysokość podwyżki wyżka ta pozostaje w związku dług doniesień, otrzymanych z nej z 300 samolotów. Eskadra stępcami, jak członkowie ną.clu 
płac w rolnictwie, przemyśle, ze wzrostem cen oraz stopy ży- Madrytu via Liizbona, komuni- ta dokonała lotu nad Maclry• 'Negrin.a. Hiszpania narodowa 
handlu, w bankach i towarzys- ciowej od r. 1929, jak również ści uciekli si~ do podstępu wy tem i innymi miastami Hisz• nie chce zawierać paktów ze 
twach ubezpieczeniowych usta- z koniecznością podniesienia si- wieszając białe flagi. Gdy od• pani repubJikańskiej, zrzucając ·z.drajcami, a wojna domowa 
loina została na 6 Jo 10 proc. ły nabywczej robotników i pra- działy narodowe zaprzestały ulotki, zaipowiadające w:z.nowie musi się zakończyć bez.względ• 

W uzasadnieniu odnośnej de- cowników jako nieodzownego ognia i wycofały się ze swych nie ofensywy i z.bombardowa• ną kapitulacją oddziałów rept.v 
cyzji centralnego komitetu kor- warunku podniesienia produk- pozycji, komuniści przesili do nie Madrytu, o ile rc-pub.l~kanie blikańskich. 
poracji po~ediiane jest, że pod 1 cji dóbr narodowych. I ata.kt;t, otwieraj~c . h~aganowy nie złożą natychmiast broni. Z kół miarodajnych donoszą, 

og1en na przec1w01kow. Komu . „ . że gen. Franco odmawia w $pO 

N d t P • niści są ba!l'dzo bogato wyposa Prasa. His~panu narodo~e1 sób kategoryczny nawiązani.a owy prazy • . oznan1a. żeni w broń i amUJUicję. wypowi~d.a się w dal~zym Clą• rokowań t rządem gen. Miaja. 
• . . . E h T I · 1 " d gu przeciwko rokowan10m z rza K ł d B Został nim adwokat Celtcho.wskl . . " X~ angc ~ egraip 1 ono• d d . 1 i . . . .0 a ~aro ?VlfC w . ur~@~ 

s1 z L1tbony, ze gen. Franco em ma ryc< m. me widzą zadne1 istotne] r6z.n1 
8-go b. m. wieczorem odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie 
Rad,.y miasta Poznania, zwołane 
celem wyboru prezydenta mia­
sta. 

Po otwarciu posiedzenia i za­
łatwieniu zwykłych formalności 
przystąpic:..no do wyboru. Klub 
Stronnictwa Narodowego zgło­
sił kandydaturę swojegc przewo 
dniczącego adw. dr. Stanisława 
Celichowskiego. 

Klub Narodowtgo Obozu Pra 
cy Samorządowej wysunął przez 
swojego prezesa p:.iłk. Więckow­
skiego kontrkandydaturę obec­
nego tymczasowego prezydenta 
miasta inż. Rugego. 

Znaczną większością głosów 
klubu Stronnictwa Narodowego 
wybral)y został prezydentem 
miasta Poznania mecenas Sta­
nisław Celichowski. 

Dziennikarz węgierski 
aresztowany w Gdańsku w niezwykłrrll 

okolicznaiciach 
GDAŃSK. W dniu wczoraj 

szym policja gdańska areszto• 
wała red. dra Oscyana, współ· 
pracownika „N etnzeti Ujsag" z 
Bukaresztu, który przyjechał do 
Gdyni i Gdańska, by na miejs* 
cu zapoznać się z portami poł• 

skiego obszaru morskiego. 
Wczoraj red. Oscyana pod ej 

mowany był śniadaniem przez 
radę portu gdańskiego. Powo 
dem aresztowania ma być rz~· 
koma akwizycja bez pol:li·ole• 
nia Senatu 

miał oświadczyć, że nie orrzy• Znamienny jest głos dzienni• I cy pomiędzy generałem Miaja, 
mał dotychcz.as propozycji za• ka „Unitad", który oświadcza, a b. premierem Negrinem. 

straiku·ją(ycb Pikieta 
najnow1zq'" 

„Reklama dźwiga han1del 
wzwyż" - hasło to przyjęło się 
najbardziej w Aimeryce t Jeśli 
jakiś środek reklamowy okazc 
się dobry i przyciąga piuihlicz• 
ność, tiO bez wz.ględu na to czy 
jest dziwac21ny czy nic, kupcy 
go stosµją, chcąc za jego po• 
mocą podnieść swoje obroty. 
Ale rekord dziwaczności bije re 
klama zastosowana obecnie 
przez jednego z ku'l)cÓiw nowo 
jarskich, który posiada widki 
magazyn na jed1ncj z najbar• 
dziej ożywionych ulic miasta. 
Re-1<iiaima ~a polegi na tym, że 
ustawił on pned drzwiami do 

§rodhien1 rehlan1owqn1 
swojego magazynu pikietę straj gazynie. Dzieje się to prawdo• 
~ujących, któ~a namawia kupu podobnie na skutek tego, że 
Jących, aby nie wchodzili do klienci, przypusz,czają, że ku1 
skle.pu, .P?,~,ieważ tam pracują piec .walcząc ze strajkującymi 
łam1stra1k1 . będzie robił wszystko co leiy 

Obrotny ten kupiec zastoso• 
wał tę reklamę po dokonaniu 
ciekawego spostrzeżenia. Stwier 
dził, że jeśli w jakimś skJepie 
wybuchł strajk i przed wej" 
ściem do niego stoi pikiieta straj 
kują.cych, bronią.ca dostępu do 
sklepu w którym pracują łami• 
strajki. cz~śc kiu;pującY'ch odcho 
dz.i. Większa jednak część ni• 
bywa towar właśnie w tym. ma 

w jego mocy, aby przyciągnąć 
kupujących: sprzedaje więc to• 
war po niższej cenie i dba o to, 
aby był lepszej ja.kości. 

Pomysłowy kupiec uciekł się 
do tego psychologicrmego trtc~ 
ku i najął grupę be:wobofinych, 
którzy słoja przed jegó maga• 
zynem, grając rolę pikiety sttaj 
lrnją,ych, alw l)rzyciągnąć w 
ten soosób k.~puiacvcli 



~~l 69 Str. 7 
-·;',._.. ____ ....._ __________________ ,..., --.... ----------~----l!m;illll::.c:.!~·""' 

Nsd ranem zbudzono Anielę i zap1owadzono na salę, 
!zie zebrał sif; sąd wojenny. Przewodniczący. sądt1 oświ~t;I­
vł: . R(zpocz)namy rozprawę przeciwko Arueli Gryw1n-
P ·' . " tiej ,oskarżonej o szp1egostwo . 

Anieia nie dowierzała własnym uszom ... 
Twarz jej zbladła tak, jak gdyby_ostatID:a ~ropla 

wi z niej uszła. Z nagłego strachu i zd~n:1ema za: 
1ęła konwulsyjnie drżeć. Wielkim wysiłkiem woli 
anowała nad sobą, aby nie zemdleć ... 

Sędziowie spoglądali na nią z ironią, jak gdyby 
ieli chęć głośno powiedzieć: 

- Oto najlepszy dowód, że poczuwa się do win:r, 
przeciwnym wypadku nie drżałaby tak konwulsy3-
e .. 

żołnierze, którzy odsunęli się na bok, ujęli ją 
Jd ramię w obawie, aby nie upadła. 

Nagle poczuła dziwną moc w sob~e. Tak, jak .czło-
1ek, który nagle ujrzał przed swynu oczyma. widmo 
nierci... A więc oficer, który przybył w nocy : _Przed­
a wił jej w tak ponurym świetle sytuację, me kł~­
ał? Oskarżają ją o szpiegostwo? W nagłym poryw~e 
ergii, odepchnęła od siebie żoł~erzy, zbliżyła się 
sędziów i krzyknęła niesamowitym głosem: 

- Oskarżacie mnie o szpiegostwo? ... - sa~a ~i~ 
rumiała wagi swoich słów. - Dlaczego? Na Jakie3 
dstawie? 

- Proszę oskarżoną o nieprzerywanie rozpra-
- odezwał się SF>Okojnym, ale stanowczym gło-

ln przewodniczcy sądu. 
- Ale dlaczęgo? O co mnie oskarżacie? 

- Zdaj.e się, że oskarżona zdaje sobie najl~-
.j sama sprawę z tego, o co ją osk~rżają: .Pros~ę me 
ierywać, gdyż będziemy zmuszeni sądzie panią za­
mie ... 
Przewodniczący sądu monotonnym ~losem za­

\ł odczytywać pro ko kół, który. składał się ~ wczo­
szych zeznań Anieli i uwag oficera, który Ją prze­
chiwał. 

Rozpłomieniona słuchała A~e~ swych wczo~aj­
ch odpowiedzi, jest sama zdziwiona, gdy stwier­
), że takie odpowiedzi mogły narawdę w~oł.ać Ji'O­
rzenie. Będąc jednak przekonana o sweł niewm­
ci, krzyknęła zbolałym głosem, który mogłby po-
yć kamienie: • 
- Ale zapewniam panów, że nie mam nic wspol-

o ze szpiegostwem.... . 
- Proszę skończyć z tą ko~e?ią, pro.szę pani: 

11 bardziej, że nie zmieni to JUZ .zupełnie naszeJ 
ii. Sąd wojenny ma mało czasu; J~dn? tylko ~o­
tmniejszyć karę: szczere przyznanie s1ę do wmy. 
- Powiedziałam prawdę! - odrzekła Aniela, 

jąc, że ją ouszcza pewr:ość s~e?ie. - i;ragnęłam 
o dowiedzieć się, co się dzieJe z moim narze­
ym, doktorem Janem Karskim pragnęłam spot­
się z nim„. 
Sędziowie zamienni między . sob~ ironiczne 
iechy. Tak jak gdyby w tych spoJrzemach zapadło 

nowienie: 
- Szkoda czasu na patyczkowanie się z nią ... 
Ale przewodniczący sądu, który jest przekonany, 
a do czynienia ze szpiegiem, sądzi, że ona zała­
się w końcu, że wyda swoich wspólników, i dla 
stara się przedłużyć obrady. 

- A więc upiera się pani jeszcze przy swoim? 
...!.- To, co mówię, jest świętą prawdą ... - w 

' eh jej- perliły się łzy. 
Nic nas nie obchodzi pani narzeczony, proszę i tedzieć nam, kto panią tu przysłał, by zbadać na­

ozycje? 
ć ~ Mój Boże! - załamała Aniela dłoni~, w j7j 
„ eh znać było, że jest bliska obłędu. - Nikt mme 

I nie posyłał! Prócz mego narzeczonego, dokto­
' arskiego, nie mam już nikogo na świecie ... 

- Przypuszczałem jednak, że wróg nasz pos~­
ę się barctziej sprytnymi :>zpiegami.. Jak w1-
„ nie zd.aje sobie pani sprawy z tego. co jej grozi... 

·· Nic nie grozi niewinnemu człowiekowi. .. 
'- Czemu więc nie odpowiada pani ja'>no na na­
·tania? Tylko to może panią uratować ... 
niela zdawała sobie sprawę, że odpowiedź na 
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to pytanie może ją uratować, może zadecydować o jej 
życiu ... 

Czyż może jednak opowiedzieć, że przybyła z Pe­
tersburga, czy może powtórzyć, co się z nią tam sta-. 
ło ... 

Czyż przyznanie się do wszystkiego nie oznacza 
również wyroku śmieci na siebie? 

I kierowana raczej przeczuciem, aniżeli rozsąd­
kiem, postanowiła ukryć tę prawdę, która wydawa­
ła jej się najbardziej niebezpieczna ... 

-:- A więc milczy pani? To milczenie jest właś­
nie najbardziej obciążającą okolicznością. .. 

- Nie, panowie mylicie się, przysięgam na 
wszystkie świętości, nie jestem niczyim szpiegiem, 
nikt mnie tu nie wysłał .... 

- Jakaż to kobieta zechce sama, z własnej woli, 
pójść na ogień frontu? Zresztą, cała spraw jest już 
dla nas dostatecznie jasna .. _ 

Aniela stanęła z opuszczoną głową. Czyi ma po­
wiedzieć prawdę, czy też przemilczeć. 

Trudno było jej zdecydować się: jakiż będzie sku­
tek jej przyznania się? ... Wyślą ją do Petersburga„. 
Znowu wpadnie w ręce Rasputina ... Czyż ma sama 
leźć w błoto i stoczyć się w przepaść rozpusty?... I 
czyż nigdy już nie będzie należeć do człowieka, któ­
ry jest zapewne tak blisko, który rozpalił w jej ser­
cu płomien prawdziwej miłości? 

Nie, nie wolno jej tak postępować. Cóż może 
jej uczynić nawet najbardziej srogi sąd? 

Czy znaleziono przy niej dowody, które mogły­
by świadczyć o tym, że jest szpiegiem? 

Bez powodów winy na pewno jej nie skażą .... -
pocieszała się Aniela. - Co najwyżej osadzą ją w 
więzieniu, aż do czasu gdy udowodni, że nie jest 
szpiegiem. Woli przesiedzieć w więzieniu, aniżeli 
miałaby wpaść w ręce tego „świętego" szarlatana„. 

Podczas gdy Aniela siedziała z opuszczoną gło­
wą i namyślała się, udali się t sędzi-0wie na naradę„. 

Trwało to kilka chwil. 

Nagle usłyszała Aniela swoje nazwisko: wypros• 
towała się. 

- Czy oskarżona pragnie dodać jeszcze coś w 
swoim ostatnim słowie? 

Na· sali zapanowała grobowa cisza, słychać by„ 
ło tylko miarowe oddychanie obecnych. Aniela bła­
galnym wzrokiem spoglądała na swoich sędziów jak 
gdyby chciała zarazem wypowiedzieć zarzut, czemu 
ją tak <lługo gnębią? Ale nie zdawała sobie jeszcze 
sprawy z powagi sytuacji, w której się teraz znalazła. 
Na wargach jej ukazał się słaby uśmiech, gdy odpo­
wiedziała: 

- Nie, nie ma nic do dodania„. O żadnym szpie 
gostwie nie mam pojęcia.:. Jestem niewiuna. · 

- Czy to ostatnie słowo pani? Czy nie ma pani 
ni<: do dodania? 

- Nikt mi tu nie wierzy ... 
- Gdyby pani przyznała się do winy, uwierzy 

libyśmy pani .... 
- Bóg jest moim świadkiem„ .• 
- Wobec tego uważamy obrady za sKończone. 
Przewodniczący sądu wstał, trzymając w ręku 

jakiś papier. Twarz jego nasrożyła się, była tak po­
sępna, że serce Anieli skurczyło się z bólu, gdy na nie­
go patrzyła ... 

- W imieniu Jego Cesarskiej Mości, miłościwie 
nam panującego„ .. - zaczął oc·czytywać wyrok. 

Aniela poczuła szum w w.zach, nie słyszała te­
go, co sędzia czyta. 

Ocknęła się dopiero, gdy sędzia czytał ostrym, 
syczącym głosem: 

- Wobec tego skazujemy oskarżoną _\nielę Gry­
wińską na karę śmierci przez rozstrzelanie; wyrok, 
ma być wykonany w .ciągu 24 godzin ... 

Straszliwy ~rzyk zagłyszył jego ostatnie słowa . 
Aniela miała zamiar podbiec do sędziego, coś mu po· 
wiedzieć ... Padła jedńak nagle na podłogę, ;.·; ust jej 
wyrwał się przytłumoiny jęk.„ Padła jak postrzelo-
ny ptak, którego kula trafiła w locie... . 

(Dalszy ciąg jutro} 

iif Przygoda króla złodziei kie5zonkowrch 
• Prasa francwska podaje o nie· ofiarę. Był to jakiś tęgi jego• kiego Bruilleta i z tego wzg:lę-
.... zwykłym wypadku, którego bo mość, wyglądają.cy na zamożne du nie znał jej nazwiska. Za.pi.-
._. haterem był many pili.cji :do• go człowieka. Rajmon·d zabrał sala ona cały mają.tek Rajmon~ 

E dziej kieszońk~wy, Rajmond się do dzieła i wkrótce w jego dowi, a skradziony testame'l.1!t 
Guvot. Przed 5 laty Guvot był posiadaniu znalazł się· wypcha• był zrobiony w jednej kopii i 

•- ie.dnym z i:iaj1przebieg[ejszy~ ny portfel. teraz R~j1m?nd nie będzie mógł 

N i kteszonkowcdw, ale od c~wih Udał siię z łupem do domu ł do.m.ag~c się s~a~~u, ~ bar" 
f gdy. p.oz.n;a;l Arle~e .~orn~.1· I:0 drżącymi rękoma otv.1orzył por dzteJ •. z~ krewni J~I. męza będą „. 
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•O n a 

1 rzucił s~oJ ."zawod i wziął st~ tfel. Było w nim około tysiąca starali się p~d~t~wic .mu nogę, 

ł 
do UC%1Clwe1 pracy. aby wo hyc franków, ora.z dokwment - te I aby zagarnąc )ej ma1ątek. . 
względy ukochan.e1. ~reszcie stament niejakiej pani Breuillet. Rajmond nie słuchając do 
po pe~~ czasie ~z1ewczy·na Rajmond 'Pomyślał, że postąpił końca wynurzeń adwokata, do 
o.dwza1e~IOlła m~ s~ę v:' UC2"A;t• by głupio, gdyby oddał testa• biegł do pieca, chcąc ratować 
~1ach, Ra1mond oz~nił się. z łli!ą ment a•dwokatowi Cornacowi dokument. Było jednak za · pó~ 
t przez .kilk_a lat :v10dło ~m się (wizytówki adwokata znaidowa foo. Po testc11nencie został tyla 
wcale mena1gorze1. ły się również w portfelu), po• ko popiół. . 

Przed pev.mym czasem ~let niew~ż .w~czas do~t~łby się W ówcz.as zrozpaczony Raja 
te. za:horowała: . le~arz ~tw1e~· d_o W}ęz1e01a za kradz1ez: Wrzu mond opowiedział adwokatowi 
dz1ł; ze ma. ~zh~ę i mus1 WYle etł więc dokument do pieca. o swych tragicznych dziejach.­
chac na w1es. R~1mo~d pop<i;dł Zaraz po tym odwiedził go Ad:wokat· Cornac, człowiek 
w rozpa.oz, pontewaz. m: mia~ okradziony prizez niego adwos s7lachetny i dobry, był do głę­
full!d"~zow n~ ~vsłante. zony l kat Cornac i oświadczył, !:e · b1. wzruszony tą smutną opowie 
dZ1ecka. n:'ł wtes. W ko1!cu po~ przych-0dzi w imieniu swojej 1 śc1ą oświadczył, że posiada fer: 
stano;iv}ł JeS:l)CZe .raz sprobo~a.~ klientki pani Breuilllet. W tej mę pod Lyonem i zapropono• 
~zczęsc_i~ .w .swo_i~ „zaw?~z1e chwili sięgn<!ł ręką po portfel i wał ~ajmondowi, aby objął kie 
1 okrasc 1ak1egos 1egomosc1a. z przerażeniem stwierdził, że rowmctwo jego fermą. 

Postanowienie to zaraz też ::ostał okradziony. Wzruszony do łez Rajmond 
worowadził w czvn. Opuścił Gdy adwokat uspokoił się uścisnął serdeczinie dłoń adiwo­
mieszkanie, wsiadł do kolei po nieco, wyjaś·nił, że Mni 'Rruillet kata, który mu wcisnął kilka 
dzii>mnej i zacz.al obserwować była ciotką Raimonda. Wyszła banknotów, aby ·miał na podróż 
pod.różnych. Wreszcie zsnalazł przed rokiem za mąż za nieia• i opuścił pokój, pociągaiąc noa 

sem, chcąc w ten sposób ukryć 
UWWWAWWWW - • R- WWWWWW SWOje Wzruszenie. 

Gruż•ica płuc iest nieubłaganą i eoro„znie, nie · Swie.że powietrze dokonało 
robillc różoil'y dla płci, wieku i stanu, koel miliony swego i Ariette powoli ·wraca 

: ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB Pt.UCNYCH, do zdrowia. Uradowany tym o~ 
'. BRONCHl"l'.'U upor"ZY •ego, męczącego kaszlu, afłYPY powiada, że kradzież i zniszcze 

CH~P'('l9V !'WC ~;:P· 18:~=~~! „Balsam Trikolan" ~.E~~~·i nie te~!amentu, który miał go 
który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i eamopoczu- uczyn1c bogatY\lll, uratowały 
cle chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki prawdopodobnie Życie rony. 
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· puwię~szonv teren ·woj. łó~z~ieuoi~ 
Już na ostatnim posied7eniu I Dzięki jednak dobrym połącze· 1 szowie, przygotowanego pos­

Rady · Wojewódzkiej w końcu ni m · komunikacji kolejowej i t piesznie dla wycieczek Mdzkich 
•tycznia roku bieżącego Woje- dobrym drogom bitym niewąt- przez Zarząd Miejski Tomaszo 
woda Józewski zagajając to pliwie kontakty Łodzi, jako wa a jego ruchliwym prezyden 
posiedzenie wygłosił znamien· metropolii województwa z no- tern Rączaszkiem na czele. 
ne przemówienie poświęcone wym terenem wiejskim szybko Przechodząc do charakterys- ~-
zagadnieniu terenowemu i stru si~ pogłębią. tyki miast nowych powiatów i~ 
kturze wjewództwa łódzkiego. Podnieść należy, że w formie podnieść należy, że są to prze- 1 ·· .. 
Województwo łódzkie - mó- powiatów łowickiego i opo· ważnie typowe miejskie ośrodki 
wił Wojewoda Józewski, w sze cźyńskiego zyskujemy piękne o okolicy rolniczej. Zyją one wy· 
regu województw Rzeczypospo- szlachetnej tradycji ośrodki re- łącznie ze wsi. Poważniejsze , 
litej ze względu na swą wag~ gionalne. w całej Polsce szero- wyjątki jak powiedzieliśmy wy- ~ 
:inaczenie swoich charakterys- ko znane ze swych oryginalnych żej stanowią Kutno, Łowicz i j 
tycznych cech niewątpliwie je- strojów, zwyczajów itp. Tym Skierniewice, posiadające dość 1 

fino z pierwszych miejsc: jest łatwiej dzisiaj dotrą wzajemne rozwinięty przemysł. i 
to województwo o wielkiej ska· zainteresowania tych ośrodków Zychlin ma rozwinięty prze- • 
li reprezentujące w sposób wy- regionalnych do Łodzi i naod- mysl metalurgiczny. 1

1 

bitny czołowe zaeadnienia na- wrót. Takie osiadła miejs~ie jak : 
szeQo ' zbiorowego i państwo- Procesje kościelne w święta Nowe Miasto, Biała Rawska, j' 
weQo życia. Bożego Ciała w fowickim Zta- Krośniewice, Przedbórz ·- wy-

'l 
l 

' „ 

... bo Radion pięrze 
bieliznę .na wskroś· 

dzięki temu usuwa 
z nteJ nie tylko po­
wierzchowny brud, ale 
i ten, który osadził się 
głęboko w tkaninie. 

Od 1 kwietnia t'b. do wojewó- bowie stanowią najpiękniejszy jątko w Łodzi mało znane - ~ 
dztwa naszeao dochodzi sze- . bodaj obraz regionalny w całej dopiero będziemy teraz mieli ;· 
ree powiatów o charakterze j Polsce a bliski Łowiczowi róż- okazję bliżej poznawać. Lato się i 
rolniczym. Województwo nasze J nobarwnością strojów wiejskich zbliża - tam kierujemy w ro- · 
stanowić będzie w ten sposób . ściąga co roku latem tysiące Jku bieżącym wycieczki kra jo· t 
ośrodek wsi polskiej i jej naj- 1 turystów z całej Kongresówki. I znawcze. ~ 
bardziej intensywnie występu · Niemal co roku urządza tam 1 Na terenie powiatu skiernie­
jęcym charakterze, mam tu na swe .:iekawe raidy łódzki auto- wickiego znajdują się tyle po­
myśli w pierwszym rzędzie Ło- mobilklub. W łowickim i opo- , pularne w Łodzi obozy letnie 
wicz i Sieradz. Województwo czyńskim mamy wiele bardzo młodzieży P-u w Rudzie. Jest 
łódzkie' ma silą rzeczy wszyst- ciekawych zabytków sztuki, - to też obok Spały uroczysko 
lile. dane; aby stać się czołową zwłaszcza kościelnej. Archeo- wspaniale, a zdobyc~ dJa na­
pozyc·ją w życiu wsi polskiej 'logia ta łowicka słynie na Pol· szego województwa znakomita. 
w ujawnieniu jej właaciwości i skę i zabytkami i swą rolą, ja- W obozie pomnik Marszałka 
moiłiwości twórczych. ką odegrała niegdyś w dziejach Piłsudskiego, wykonany rękoma 

pierze bieliznę „na wskroś" 

WJ~ory_ ~u Ha~y .Mieii~iei 
Wyhika stąd niezbicie, że naszej Ojczyzny. łódzkiej młodzieży szkolnej o · 

dzięki nowym świeżo wcielonym Na terenie powiatu rawskie- bozowej . W 
powiatom - województwo na- go leży przepiękna Spała, jest Powiaty rawiki i skiernie­
ize uzyska, że tak powiemy tu rezydencja letnia Pana Pre· wicki wslawiły się w okresie 

Piotrkowie i Tomaszowit 
riasilenie swego charakteru zydenta Rzplitcj, specjalnie prze- wielkiej wojny tym, że na te-
10łniczego. zeń zresztł\ ulubiona. Tu spę- renach ich rozitrywała się w 
· Powiększy się ono osiemdzie· dza Prezydent Mościcki więk- 1915 roku wielka bitwa o War-
1t4t trzy gminy wiejskie, o prze· szość dni w roku, tu odbywały szawę między wojskami rosyj­
nło tysiąc pięćset gromad, o się i odbywają w miesiącach skimi a niemieckimi. Do dziś 
blisko cztery tysięce miejsca- letnich różne ludowe uroczys- z okresu teio pozóstały jeszcze 
we'ci i o jedenaście miast nie- teści reeionalne, zloty organi- w powiecie skierniewickim o­
wydzielonych. z dniem zatem zacyj przysposobienia wojsko- kopy woj~kowe a liczne cmen­
pierwazeQO kwietnia roku bież. weeo i wychowania fizycznego, tarze wojenne są smutną pa­
województwo liczyć będzie po- dożynki wiejskie itp. Urządzanie miątką tych tragicznych czn­
wi•t'w czterna•cie, amin wiej- dożynek, ściągających ludność sów. W czasie walk pod Skier­
skieh dwieście trzydzieści sie· wiejską z całej dosłownie Rze- niewicami w ręce wojsk nie­
dem, miejscowości jedenaście czypospolitej - stało się już mieckich 1915 roku omal nie 
ty»ięcy, miast wydzielomych . niemal tradycją Spały, donie- wpadł głównodowodzący armii 
powyżej dwadzidcia pięć tysię dawna troskliwie pielęgnowaną. rosyjskiej, wielki księże Mikołaj 
cy ludności pięć i miast nie- W latach dwudziestym ósmym Mikołajewicz, który w okresie 
wydzielonych poniżej dwudzie· i dziewiątym dożynki wiejskie bitwy o Warszllwę nad Rawką 
atu tysięcy _. trzydzieści cztery. w Spale gromadziły dziesiittki zimą piętnastego roku - za· 
Spośród świeżo wcielonych tysięcy uczestników z całej mieszkiwał w pałacu carskim 

do naszego terenu miast naj- Polski od zatoki pięknej po w Skierniewicach. Trzeba bo­
większe jest Kutno. liczące o- Zaleszczyki. wiem wi.edzieć, że Spała w o­
koło 24' · tysięcy mieszkańców. Spała posiada piękny zame- kresie niewoli była rezydencją 
Jest to jednocześnie najbar- czek Pana Prezydenta, wspa- cara rosyjskiegoi który ponad­
dzi~j - przemysłowe spośród tych niale utrzymane parki i stawy, to w Skierniewicach posiadał 

W dniu wczorajszym Pan · w dniu 23 kwietnia bieżącer 
Wojewoda łódzki HenrykJózew- roku. 
ski, zarządził nowe wybory do Nazwiska komisarzy wybo 
rad miejskich w Piotrkowie i czych zostaną wkrótce podan 
Tomaszowie Maz. Miasto Piotrków wybiera, 

Wybory do samorządu odbę- a Tomaszów Mazowiecki ; 
dq się na terenie obydwu miast radnych. 

Zarobki d11 furmanów 
Zarząd Miejski przyjmuje do 

robót sezonowych furmanów, 
posiadających własne konie i 
wozy. - Wysokość stawek za 
wszelkie przewozy została usta­
lona przez Zarząd Miejski i wy. 
wieszana na tablicy w Wydzia­
le Technicznym. 

Wszelkie zgłoszenia· przyjmuje 
Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego codziennie od godz. 
10 - 12 prócz świąt. 

ZARZĄD MIEJSKI 
w PIOTRKOWIE 

Czołowi artyści 
w Piotrkowie 

W niedzielę, dnia 12 mare 
hr. mieć będą miłośnicy teat• 
naszego miasta nielada atre1 
cję w postaci występu w si 
im. Kilińskiego znakomitej p 
ry artystów stolicy Mieczysł. 
wa Cybulskiego i Stanisła11 
Engelówny. Swietna dwójka w. 
stąpi w doborowej sztuce p. 
„Awantura jednej nocy". 
Poczętek o dodz. 8.15 wiec 
Bilety sprzedaje Pijelnia Mł 

ka „ Zdrowie". 

miast. Poza tym dostajemy tereny myśliwskie, rzucone mię- własny pałac. 
Ło\ylcz liczący do 18 tysięcy dzy Pilicę a głębokie stare bo- Z historycznego punktu wi· . . . . 
mieszkań<:ów, Skierniewice - . ry - staje się prawdziwą per· dzenh~ świeżo wcielone powia- ~ Maj"ątek pięcbmdorgów_ ziemi 

d d · -< • t · 1 d 1 
• l W · ód t Ł'd k' t · · d · d b' ' z za u owanrnm do - wa z1e011CI~ · ys1ęcy u n~sc1

1 
.ą .01ew . z.wa o z 1ego. y w.zyc1u awneJ p~ze. roz 10· . sprzedaniawPiotrkowieul.NowaJ 26. 

Okazja 
dla muzyków 
W miejscowym Komisariac 

Policji w Piotrkowie są I 
sprzedania instrumenty muzyc 
ne -- dęte, które obejrzeć mo 
na w godzinach urzędowych. 

R•wa-Mazow1ecka Nowe M1as· Posiada takze bogate rezar- rowe1 RzeczypospohteJ odgry- · 
~a~ Biala rawska - w powiecie 1 waty dziczyzny i państwowy wały dużą rol~, zwłaszcza ło­
''fawskim, Zychlin i Krośniewice ' rezerwat zwierzyny w Smar- wickie, rawskie i opoczyńskie. 
w ·powiecie Kutnowskim, Opo-.1 dzewicach, gdzie Łódź bedzie O z.viązkach administracji te­
czno Końskie i Przedbórz oraz li mogla oelądać egzotyczne zwie rytorialnej dawnej Rzeczypos­
-0s~dę przemysłową Stąporków. rzęta jak żubry i bi~ony ka.na- politcj z obecnym podziałem 

Niewątpliwie najbardziej pod ' dyjskie. Jest tam tego sztuk terytorialnym Państwa trudno 
wzgtędern rolniczym bogato sporo. dziś mówić, gdyż w Rzeczypos­
ptzedstawiają się powiaty: kut- Dzięki włączeniu do woje· politej przedrozbiorowej woje­
nowski, rawski i łowicki, uboż· wództwa łódzkiego powiatu wództwo łódzie nie istniało a 

.sze są konecki i skierniewicki. rawskie&:o i Spały - zniknie ziemia łódzka należała do wo-
Charakterystyczne, że na te- nareszcie ta jedyna w Polsce jewództwa mazowieckiego, do 

renie sześciu bądź co bądź du. absurdalność terytorialna, że którego n~leżalo jednak część 
tych powiatów nie dostajemy miasto Tomaszów leżało do· wcielonych ostatnio powiatów. 
·ani· jednego miasta wydziel o· tychczas na terenie trzech wo · Kończąc ten szkic - stwier· 
neflo o ludności powyżej dwu- jewództw część powiatu leżała dzeniem, że z dniem 1 kwiet­
dziestu pięciu tysięcy. w granicach województwa lódz nia rb. przed miastem Łodzią 
' Tereny, jwieżo wcielone w kieQo, część - kieleckiego a ukażą się świeże horyzonty i 
skład wojewóc;ztwa łódzkieeo część w granicach województwa możliwości. Łódź w śobie sa­
~ )lie byly nam dotychczas warszawskiego. Przysparzało to mej wielki ośrodek przemysłu 
bliiej znane. . Łódi ośrodek miastu wielu kłopotów. i handlu staje się z chwilą 
przemysłowy malo się dotych- Dzięki włączeniu okolić Spa- wcielenia nowych powiatów 
czas interesowała wsią, a jeśli ly da województwa naszego wybitnie rolniczych - do wo­
już miala jakieś zainteresowa niewqtpliwie pogl~bi się ruch jewództwa łódzkiego - prze· 
nia wiejskie to kierowała je turystyczny i wycieczkowy do mysłowym centrum w wielkiej 
raczej na zachód, niż na pól- Spaly i do przepięknego parku. przestrzeni ośrodków rolniczych 
nocno wschód czy południe. - „Niebieskie źródła" w Toma· Otwiera to przed miastem na-

I 
Kino-Teatr 

Dziś prestiżowy film polski. Po niebywałych sukce­
sach zagranicą w nowym opracowaniu 

. na ekrenach Pol~ki p. t. , 

. , ~ ~'" .„ . . ~ .... ' ~ . ' ' 

szym pełnię najbardziej atrak­
cyjnych możliwości i przyspie­
szy proces uzyskania przez 
Łódź swojej należytej sylwetki 
charakterystycznej w wyobraźni 
polskiej, tak jak szereg innych 
miast jak Kraków, Warszawa 
czy Wilno. Łódź bowiem sta­
nowi zagadnienie odrębne nie 
tylko ze względu na skupisko 
problemów przemysłowych i ro­
botniczych, ale przede wszyst­
kim jako zagadnienie wielkiego 
miasta, wielkiego skupienia lu­
dzi, olbrzymiego zróżniczkowa-
nia ~ysilków pracy i sytuacyj 
w ktorych powstawać i kształ­
tować się będzie współczesna 
podstawa polska, oparta nie 
o tradycję, ale w pierwszym 
rzędzie o · nieustanny i nieu· 
stępliwy wysiłek tworzenia war­
tości w dziedzinie gospodarczej, 
kulturalnej i kształtowania cha­
rakteru polskiego w ogniu pracy. 

Tajemniczy strze 
W dniu 8 bm. wieczorem 

wsi Grabostów, gm'. Gorzko\\ 
ce będący we własnym mies 
kaniu Makus Ferdynand, zost 
postrzelony przez okno z bro 
w jamę ustnq . Po udzielen 
mu pierwszej pomocy przez I 
karza z Gorzkowic, został przl 
wieziony na kurację do Szpita 
św . Trójcy w Piotrkowie. D( 
chodzenie w kierunku ujawn' 
nia sprawców w toku. 

Do sprzedania sK~E sp ozy 
czy w bardzo dobrym punkcie, dob~ 
zaprowadzony . Wiadomość: Piotrkó 
Sienkiewicza 6 m . 9. 

OkazyJ"nie do sprzedania 
mochód sporfo 

4•osobowy w dobrym sfanie mai 
„Eseex" w cenie 1300 zł. Wiadome 
w restauiacji Europa. 

Dziś prestiżowy film produkcji francuskiej 
reżyserii słynnego emigranta rosyjskiego T. OZEPA 

w· Y R O K Ż Y C I A Kino - . Teatr GIBRALTAR 
Najgłębs:.:y dumat kobiety, który nigdy nie traci aktualności. 
W rolach. tytułowych : Jadzia Andrzejewska, Irena 

Eichlerówna, Dobiesław Damięcki i inni. 
Początek o godz. b pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 

Pepoł o godz. 3 Córka Znachora 

ROM.ft 
I w Piotr~owie 

Al. Maja 11 . 
... „ ... „„„„ ... „„ ... 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zt 3. 
PRENUMERATA: kwartnłnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Subtelny dramat miłosny i awanturniczy 
l· 

role gł. Viviane ROMANCE i Roger DUCHESN" 

Popoi. o godz. 3 Pola Elizejs· 

__ ,., m 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamo" 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. Zł 

•Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarni• Polska Piotrków, ul. Słowackicao 23, tel 
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